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Przed dwoma dniami otrzymaliśmy 
wiadomość o sensacyjnej kradzieży, po 
pełnionej w Cytadeli warszawskiej. 

Z jednego z magazynów amunicyj
nych — miano skraść większą ilość na
bojów karablnawych... 

Z uwagi na tajemniczość tej sprawy 
i zagadkowe okoliczności, towarzyszą
ce kradzieży — nie podaliśmy ani słowa 
o fakcile, czekając na dokładne wyja
śnienie szczegółów. 

Niestety! 
Rzecz sie potwierdza. Nie zachodzi 

tu (jak pierwotnie przypuszczaliśmy) a-
ni omyłka w inwentarzu składów amu
nicyjnych, ani błąd w ekspedycji — tyl
ko poprostu. kradzież — tem dziwniej
sza, tem trudniejsza do darowania, że 
popełniouo la w specjalnych warunkach 
z obiektu wojskowego, ściśle strzeżone-
go.~ 

Z magazynu znajdującego się przy 
I-ej bramie, tuż, przy wyjściu na Wisłę, 
skradziono w nocy z piątku na sobotę 
17 skrzyli z nabojami karablnoweml — 
łącznie 17,000 nabojów — oraz 240 szt. 
rakiet alarmowych. 

Pewne poszlaki zdają się wskazy
wać na to, że cały zapas amunicji wy
wieziono na motorówce Wis łą -

Państwo Bonnet w War
szawie. 

Sprawozdawca parlamentarny „II. 
Republiki" (L) telefonuje: 

Dnia 21 b. m. przybył do Warszawy 
b. minister finansów w gabinecie Pain-
levego, George Bonnet z małżonką. 

Wycieczka postów 
do Estonji 

w c z o r a j o p u ś c i ł a W a r s z a w ę . 
Sprawozdawca parlamentarny „11. 

Republiki" (L) telefonuje: 
W dmiu wczorajszym wyjechała do 

Estonji wycieczka parlamentarzystów 
polskich w następującym skadzie: Pre
zes Jan Dębski, posłowie Chaciński 
(Ch. D.), Barański (Klub pracy), Nied-
balski (Piast), Czapiński (P.P.S.). 

Na dworcu żegnał wycieczkę poseł 
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Częściowa likwidacja oświat; 
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Zw. ludowo-narodowy niema nic przeciwko redukcjom osobowym 
w szkolnictwie powszechnem. 

Teoretyczne preliminowane w budżecie W. R. i O. P. 270 mil], z!. 
trzeba będzie w ciągu roku podwyższyć. 
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„Silna pięść" gen. Pan 
galosa. 

G r e c k a E l b a z a l u d n i a t l ę 
s z y b k o * 

Ateny, 22 lutego. 
(Sp. sl. tel. „II. Republiki"). 

Siadem generała Kondylisa i szefem 
republikańskiego związku Papanastasl-
na został aresztowany b. premjer Katan 
daris i, zesłany na wyspę Santann. 

Kafandaris jest szefem opozycyjnych 
liberałów. 

Ateny, 22 lutego 
Polska Agencja I ełegiaf lczaa. 

Z kół urzędowych podano powody 
banicji b. prezesa ministrów Kafandari-
sa, Papanastasina, gen. Condilisa oraz 
kilku wyższych oficerów. Władze otrzy 
mały dowody, że przywódca rewolucji 
z r. 1923 Plastiras pozostaje w stosun
kach z gen. Condilisem i przygotowuje 
zamach wojskowy. Plastiras, który za
mieszkał we Francji, przybył niedawno 
do Białogrodu, skąd kierował przygo
towaniami do rewolucji. Miał on ostat
nio wyjechać z Białogrodu w niewiado
mym kierunku. 

Bukareszt, 22 lutego. 
Ruch rewolucyjny w Grecji wzmaga 

sie z każdym dniem. Aresztowania wy
bitnych osobistości politycznych są na 
oorzadku dziennym. 
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Sejmowa komisja budżetowa na 
wczorajszem rannem posiedzeniu przy
stąpiła do obrad nad budżetem minister 
stwa oświaty i wyznań na rok 1926. 

Budżet ten zreferował poseł Rymar 
(Z. L. N.). 

Sprawozdawca na wstępie stwier
dził, że stan. Ilość i jakość szkół w roku 
ub. naogół nie zmieniły sie wcale. 

Wydatki w r. 1925 min. O. P. i O. P. 
wyniosły 315 miljonów, z tego poszło 
na oświatę 299 milj.. a 16 milj. na wyzna 
nie religijne. Ponieważ budżet na rok 
1925 wynosił 323.316.258 zł. oszczęd
ność wlec wyniosła 8 miljonów. którą 
osiągnięto wyłącznie na inwestycjach. 

Na rok 1926 żądał minister W. R. i 
O. P. we wrześniu 1925 sumy 402 milj. 
złotych. Od tego czasu przerabiano bu 
dżet 8 czv 9 razy. aż skończyło sie o-
statecznie na sumie 270.000.000 zt. Osz 
czedność w r. 1926, w porównaniu z 
Istotnie wydańemi sumami w r. 1925. 
wynieść ma zatem w wydatkach zwy
czajnych 22 milj., w Inwestycjach 23 
miljony zt. 

W dalszym ciągu swego referatu pos. 
Rymar zapowiada szereg zmian, któ
rych celem jest zaoszczędzenie wszę
dzie, gdzie sie tylko da. aby to wszy
stko przenieść na pozycje: „budowa 
szkól powszechnych". Pozycja ta mia 
ła w roku 1925 sumę 10 milj.. teraz w 
przedłożeniu urzędowem niema jej zu
pełnie. We wnioskach swych referent 
doszedł do kwoty 2.047.664 zł. i zapo
wiada, że chętnie przyjmie dalsze wnio
ski w tym kierunku. Następnie zasta
nawiał się nad tem, jak rząd doszedł 
do sumy 270 milj. zt. i stwierdza, że" 
oszczędności w ośwlecle sa bardzo zna 
czne. Ofiarą redukcji padł cały budżet 
inwestycyjny niemal wszystkie rzeczo
we wydatki. W ministerstwie wypo
wiedziano pracę 20 pracownikom, dal

sze redukcje, zwłaszcza po reformie ka-
sowości j rachunkowości dojść mogą do 
20 proc. całego stanu osobowego. 

W wyznaniach skreślono 808 eta
tów kościoła katolickiego, w kurato
riach 10 proc., a więc okrągło 100 eta
tów. Ofiarą redukcji paść ma jeszcze 
9 etatów wizytatorów. 30 zastępców 
inspektorów. 96 sekretarzy inspekto
rów, 86 kancelistów, 351 woźnych I 
gońców. 

W szkolnictwie powszechnem reduk 
cii ulegnie m. In. 1000 nauczycieli I 750 
zastępców nauczycieli (bez kwalifika
cji), 16 ochronlarek, pewna ilość służby. 

Zamknięciu ulec maja 34 preparandy 
z ogólnej liczby 42, 6 seminariów nau
czycielskich. 1 seminarium ochroniar
skie oraz pewna Ilość kursów nauczy
cielskich. 

W szkolnictwie średnlem redukcji 
ulegają 70 etatów naucz., 20 lekarskich 
15 woźnych — zamkniętych ma być we 
dle wniosku rządu 6 gimnazjów, według 
mojej propozycji — nawyżel 2. 

Szkolnictwo zawodowe redukcji eta 
tów nic ulega. 

W szkolnictwie wyższem nie będzie 
obsadzonych w ciągu całego roku 26 
katedr, od jesieni 40 etatów asystentów 
5 urzędników i 10 służby niższej. 

Redukcje osobowe w Innych rozdzia 
łach budżetu są minimalne — jedynie w 
archiwum zwrócić należy uwagę na 
zwiniecie archiwów w Kaliszu. Łodzi, 
Siedlcach, Suwałkach, Nowogródku, 
Łucku i Plusku. 

Tc redukcje osobowe szkolnictwo 
zniesie. 
Gorzej Jest z likwidacją wydatków rze

czowych i inwestycyjnych. 
Nektóre działy szkolnictwa tak daleko 
posuniętych skreśleń nie wytrzymają. 
Musi być przywróconą pozycja na budo 
wę szkół powszechnych — musi się zna 

leść pokrycie wydatków na pomieszcze
nie, remont i pomoce naukowe w szkolni 
ctwie średnim oraz na pomoce naukowe 
w szkołach wyższych. 

Robiąc oszczędności, pominięto w 
budżecie szereg pozycji, ktpre jednakże 
jakoś załatwione być muszą. I tak np. 
zasiłki na opłaty szkolne zostały skreś
lone i od 1 kwietnia całkowicie, podczas 
gdy obecnie obowiązująca ustawa każe 
rządowi zasiłki te wypłacać. Dalej pod
stawą obliczeń wydatków osobowyrh na 
cały rok 1926 jest we wszystkich resor
tach, a więc i w Ministerstwie W.R. i 
C. P. ustawa sanacyjna ż 22 grudnia 
1925 r. Wiemy zaś, że cześć pierwsza 
tej ustawy obowiązuje tylko przez I-szy, 
kwartał 1926r., że w dniu 1 kwietnia 
wracają automatycznie zasadnicze po
bory z 1 grudnia; co do drugiej części tej 
ustawy wiemy dziś wszyscy, i i wiele z 
jej postanowień nie wytrzymało próby ży, 
ciowej i w zapowiedzianej noweli do Q-
stawy uposażeniowe] musi być zmienio
nych. 

Troski te przedłożyłem dziś Paso nri 
nistrowi skarbu. Uzyskałem zgoda na 
wstawienie 950.000 zł. na wpisy szkol
ne w II kwartale. Ostatnia sprawa ty
czy się i innych ministerstw i ma być 
osobno traktowana i załatwiona. Z tego 
widać, iż w rzeczywistości przy istnie
jącym dziś stanie i prawnym i faktycz
nym, kwota 270 milj., preliminowana e~ 
becnie, w ciągu roku ulec musi podwyż
ce w trzech kierunkach. 

1) uwzględnienie ustawy uposażenio
wej, 

2) wstawienie kredytów budowla
nych (w związku ewent. z bezrobociem) 
i 

3) zapłacenie zaległych długów. 
Po przemówieniu posła Rym ara rc 

winęła się dyskusja ogólna. 

W Ł K A 0 MIEJSCE U) RADZIE bICI NARODÓW. 
Żądana jednomyślność, na tle sprzeciwów Anglji, utrudnia poważnie naszą sytuację 

P n r v * Opozycja angielska. Paryż, 22 lutego 
„Gaulois" uważa za niedopuszczalne 

propozycje Niemiec, aby odroczyć do 
następnej sesji rozpatrywanie sprawy 
kandydatury Polski d c rady ligi naro
dów. 

Żądana jednomyślność w łonie rady 
ligi narodów w sprawie kandydatury 
Polski będzie niemożliwa do osiągnięcia 
skoro w radzie zasiadać będą Niemcy. 

Londyn, 22 lutego 
Izba lordów odbędzie w środę przy 

szłego tygodnia narady w sprawie 
zmian w statucie rady ligi. Na posiedze
niu tem b. minister w poprzednim gabi 
necie labour party, lord Parmoor, w y 
stąpić ma z wnioskiem, wzywającym iz 
bę do oświadczenia, że niepożądane jest 
wysuwanie kwest]! ogólnej rekonstruk 

Gmina bezwyznaniowa 
d a r e m n i e z a b i e g a w s z ę d z i e o z a l e g a l i z o w a n i e . 

[ 7 * • _ J 1 1 . • * « W Warszawie odbył się IV ogólno
krajowy zjazd stowarzyszenia wolno
myślicieli. Zjazd ten posiadał swój wy
bitnie specyficzny charakter. 

Jedną z ciekawych kwestji porusza
nych dość szeroko podczas obrad, była 
sprawa utworzenia gminy bezwyznanio 
wej. 

Min. W. R. i Oświecenia, do którego 
zwrócono się z prośbą o usankcjonowa
nie utworzenia gminy bezwyznaniowej, 
oświadczyło swego czasu, że nie czuje 
się upoważnione do ingerowania w tej 
sprawie, ponieważ bezwyznaniowość 
nie jest wyznaniem, gmina więc musi 
być traktowana jako stowarzyszenie i 

podlega kompetencji min spraw wewnę 
trznych. 

Wówczas wolnomyśliciele przenie
śli swe starania na teren min. spr. we
wnętrznych, gdzie im oświadczono, że 
w zasadzie zatwierdzeniu gminy, jako 
stowarzyszenia, nic nie stoi na przeszko 
dzie, jedynie niemożliwy jest do przyję
cia jeden z punktów statutu który twier 
dzi, że członkiem gminy ]est każdy no
wonarodzony obywatel, który nic zo
stał zapisany do jakleikolwiek religii. 

Wolnomyśliciele na usunięcie tego 
punktu się pic zgodzili, wobec czego 
sprawa zalegalizowania gminy bezwy
znaniowe] droga administracyjną upa 
dła. 

cji rady łlgł, lub też poruszanie tego ro
dzaju zagadnień, jak rozszerzanie ilości 
stałych miejsc w radzie ligi poza przy
znaniem miejsca Niemcom, właśnie."w o 
kresie złożenia przez nie prośby o pszy 
jęcie ich do ligi. 

Niepokój w Berlinie. 
Rzym, 22 lutego 

Korespondent berliński rzymskiej 
„Tribuny" donosi, że poparcie okazane 
żądaniom Polski w sprawie miejsca w 
radzie ligi przez Francję I Włochy wy
warło zaniepokojenie w kołach politycz 
nych Berlina. 

Korespondent twierdzi, że mimo po
gróżek wycofania się z Genewy, rząd 
niemiecki wstąpi do ligi za wszelką ce-
nę, gdyż w przeciwnym razie byłoby 
to zerwaniem paktu bezpieczeństwa i 
zachodniej polityki oraz wykazaniem 
swej wrogiej polityki wobec Polski. 

Delegaci polscy. 
Premjer I minister spraw zagranicz

nych p. Aleksander Skrzyński wyjeżdża 
do Genewy dnia 4 marca i po urodzę za 
trzyma się w Paryżu. 

Delegatami polskimi na ..assemble" 
marcowe będą: premjer Skrzyński, p. 
Sokal i prawdopodobnie również poseł 
polski w Berlinie, p. Modzelewski. 

W powrotnej drodze do Warszawy 
premjer Skrzyński znów zatrzyma sie 

w Paryżu. 
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Zgon prof. Israela. 
Berlin, 22 lutcio. 

Zmarł tutaj znakomity chirurg, prof. 
James lsraei. Zmarły urodził się w 1848 
roku. 

Niemal całe życie, wyjąwszy r o k u -
eupełnienia studiów w Londynie i Edyn 
burgu, spędził w Berlinie. 

Był on ordynatorem chirurgicznego 
odzialu w szpitalu starozakomiych, któ
ry, dzięki niemu, zyska! światową sla-

Wśród pacjentów, którzy zwracali 
się do prof. Israela, była bardzo duża 
Mość polaków. Jako chirurg posiada! on 
wyjątkową wszcuJistronność, a b głów
nie jego specjalnością były operacie ne
rek. W tej dziedzinie dokazywał on ist
nych cudów. 

Pozatem prof. Isracl pracował iislli 
nie w literaturze medycznej, ktd"a mu 
za wdzięczą wiele cennych, specjalnych 
dziel i broszur. 

P. Umińska wstępuje 
do klasztoru. 

Otrzymujemy liczne zapytania, co się 
dzieje z p. Umińska, b. artystką teatru 
Polskiego, której nazwisko stało sie gło 
śne przez tragiczny zgon ś. p. Żyznow
skiego. 

Otóż p. Umińska mieszka od wielu 
miesięcy w Warszawie. Do teatru nie 
ma zamiaru powrócić. Oddana całkowi 
cle praktykom religijnym, wniosła po 
danie o przyjęcie jej na stale do jednego 
z klasztorów we Francji, gdzie prawdo 
oo^ohnie odhędzic nowicjat. 

Pomruk woli ludu 
P r z y k r a p r z y g o d a p o s ł a 

R e n a u d e C a . 
Paryż, 22 lutego. 

(Specj. sl. tel. „11. Republiki"). 
Robotnicy portowi w Tulonie pobili 

w dniu wczorajszym posła socjalistycz
nego Reinndcl'a, który według ich zda
nia za mało interesował się ich losem. 

organizacji armii. 
Marsz. Piłsudski nie położy się do „śmierdzącego 

łóżeczka", które rząd chciał dla niego posłać. 
Sprawa ustawy o organizacji naczelnych władz wojskowych nie będzie 

załatwiona przed Genewą. 

Anarchia w Marokko 
czyni Abd-e l -Kr ima s k ł o n n y m 

d o u s t ę p s t w . 
Paryż, 22 lutego 

Agenci a Wschodnia. 
.,.iournal" donosi z Madrytu, że w o-

ftolicy Tetuanu panuje zupełna anarchja 
Wszystkie szozepy tubylcze wystę

pują czynnie przeciw Abd-el-Krimowi. 
Ostatnio zrabowany został większy 
transport żywności, przeznaczony dla 
Abd-cllKrima. Mieszkańcy wsi Tigoras 
rozpoczęli otwartą walkę przeciw Abd-
il-Krimowi. 

Obecna sytuacja czyni jakoby Abd-
ćl-Krima skłonnym do zgody na francus 
ko- hiszpańskie warunki rozejmu. 

Madryt, 22 lutego 
Donoszą z Tetuanu, że liczni tubylcy 

z okolic między Szoszuanem i Gomarą, 
nie chcąc płacie* podatków, nałożonych 
przez Abd-el-Krima, zbuntowali się. 

Londyn, 22 lutego 
„Times" donosi z Madrytu, że woj-

śKa hiszpańskie wkroczyły bez oddania 
strzału do Souk-el-Kjemis, głównego 
rynku handlowego szczepu Andżeras . 

Ameryka przeciwko Mus-
soliniemu. 

S e n a t n i e ra ty f ikuje u k ł a d u o d 
n o ś n i e d ł u g ó w . 

Nowy Jork, 22 lutego. 
Wszystkie pisma nowojorskie wyślę 

pują przeciwko Mussoliniemu i to już od 
,-t wnego czasu, tak, że obecnie stało 
<ię to rzeczą zupełnie powszednią. 

MLmo oświadczenia prezydenta 
Coolidgea, układ z Włochami odnośnie 
diugów wojennych nie zostanie — jak 
to powszechnie przypuszczają — raty 
fikowany przez senat. 

Sulejówek, 22 lutego. 
Ponieważ opublikowane ostatn;e:r.i 

czasy rozmowy z marszałkiem Piłsud
skim w sprawie organizacji siły zbrojnej 
państwa skierowały uwagę społeczeń
stwa na autorytatywne jego zdanie ak
tualne w lej dziedzinie dokonywanych 
posunięć, przeto, ulegając licznym nale
ganiom zwróciliśmy się do p. marsza lk? 
o oświetlenie ostatniej uchwały rady mi 
nistrów. 

Pierwsze pytanie brzmiało: 
— Nawiązując do na?zyc!i poprze 1 

nich rozmów i ich lemalów, czy można 
prosić pi" marszałka o podzielenie sit,* ?• 
z opinja publiczną wrażeniami z piątko
wej uchwały rady ministrów? 

— Czy pan kiedy słyszał jedno nad
zwyczajne słowo lwowskie, trudne do 
wymówienia, lecz zato zupełnie właści
we, jako odpowiedź na postawione py
tanie, a mianowicie słowo „zakałapucz-
kać". Zawsze je z trudem wymawiałem, 
albowiem mam organiczny wstręt do 
czynności, którą ono określa: 

Zdaniem moim więc sprawa została 
należycie „zakałapuczkana" i cel, który 
miał rząd, w ten sposób został osiągnięty 
zgodnie z przepowiednią którą dałem w 
poprzednich wywiadach. Zostało — po
wiedziałem — i „tak", które oznacza 
„nic" i „nic" które oznacza „tak". 

Byłem zresztą na to, jak panu mówi
łem zupełnie przygotowany. 

— Więc p. marszałek sądzi, że celem 
rządu było niedopuszczenie go do woj
ska? 

—Ależ panie, każdy wywiad z pa
nem należycie określał istotne cele te
go rządu w sprawie wojska. 

Torowało się drogą nie dla kogo in
nego, jak dla tych generałów którzy byli 
bardzo wygodni dla innych, nie związa 
nych z wojskiem celów, dla generałów 
Szeptyckiego i Sikorskiego. 

— Weźmy chociażby tylko fakty naj 
świeższej doby, gdzie we Lwowie jakieś 
pieski dziennikarskie wydają durne pi
smo, ktoś ubliżył Józefowi Piłsudskiemu 
kilku legjonistów, obrażonych w ten spo 

sób, zamieniło tę obrazę na policzkach 
tych jegomościów. Mogli naturalnie od
powiadać, jak to zawsze bywa, z wolnej 
stopy, lecz gęba takich panów jest zbyt 
droga dla rządu i legjoniści, jako wydzia 
dziczeni z beneficjów Polski, zostali, 
jak słyszę, zaaresztowani. 

Jednocześnie zaś prowadzi się na
miętną obronę urzędowymi środkami be 
neficjowych typów generalskich. 

Oczekuję też, jako oznaki powrotu 
do tego cudownego widoku rządowego 
bardzo miłej ery, w której marszałka 
Polski szpiegami i agentami polityczne-
mi otaczano. 

Jedncm słowem powrotu systemu 
pp. Szeptyckiego i Sikorskiego, wygod
nego niezmiernie dla tych rządów, z któ 
rymi ja osobiście nie pracowałem. A 
wiadomo przecież zupełnie wyraźnie, z 
czego się bardzo cieszę, kto w tem „za-
kałapuczkaniu" występuje przeciwko 
moim żądaniom. 

— Pan marszałek ma na myśli prze
bieg piątkowego posiedzenia rady mni-
strów? 

— Tak jest. Przecież ogłoszono, 2e 
przeciwko moim żądaniom występowali 
pp. Stanisław Grabski, Zdziechowski o-
raz Kiernik i Osiecki, przedstawiciele 
klubów, które charakteryzowały rząd, 
przy którym, gdy tylko został sformowa 
ny, odszedłem od wszelkiej pracy pań
stwowej i wytłumaczyłem swoje ustąpię 
nie w przemówieniu publicznem w sali 
malinowej Bristolu. 

Rząd ten, z tak wielkim hukiem I ha
łasem formowany, w kilka miesięcy za
kończył swój marny żywot, pozostawiw 
szy po sobie trudne już do „zakałapucz-
kania" dziedzictwo. 

Widocznem jest zatem dla mnie, że 
ta wielka sprzeczność, nawet nie poglą
dów i przekonań, lecz sposobu postępo
wania w stosunku do państwa, nie zo
stała po upływie dwuch i pół lat usunie 
ta przez tych panów i widocznie istnieje 
u nich dostatecznie wyraźny powód do 
obaw przed moim powrotem do życia 
państwowego. 

— Rozumiem, że niezmiennym warun 

kiem tego powrotu jest wycofanie zna. 
nej ustawy z sejmu? 

— Naturalnie. Skoncentrowałem n-
myślnic swoje warunki dla pertraktacji 
jedynie na podstawie ustawy gen. Si
korskiego, jako na nadzwyczaj cennej 
perełce całego uprzedniego systemu, 
wiedząc zgóry, że na tym przełamać się 
musi ów system. 

Postawiłem to tak, wyraźnie, t e 
w liście do p. perzydenta, który mnie 
o to pytał, nazwałem tą ustawę „śmier-
dzącem łóżeczkiem" które chciano po
słać dla mnie, gdyż wiedziałem że vox 
popułi, bez wzglądu na wszystko, wołać 
będzie o mnie w chwilach niebezpie
czeństwa 

Dodałem przytem, że do takiego 
śmierdzącego łóżeczka nigdy się nie poło 
żę. 

Rząd więc może pozostać z tym me 
blem, nie licząc absolutnie na mnie. 

»* 
„n. Sprawozdawca parlamentarny 

Republiki" (L) telefonuje: 
Premjer Skrzyński odbył wczoraj 

dłuższą naradę z ministrem spraw woj
skowych gen. Żeligowskim w sprawie 
środowego posiedzenia rady ministrów, 
na którym zapaść ma uchwała w spra
wie wycofania z sejmu ustawy o najwyż 
szych władzach wojskowych. 

Jak się dowiaduje korespondent „i!. 
Republiki" konferencja dotyczyła rów
nież odpowiedzi na list prezydenta Rzc 
czypospolitej w sprawie jego konstytu
cyjnych wątpliwości co do odpowiedział 
ności jego, jako zwierzchnika sił zbroj
nych państwa. 

Według otrzymanych przez nas in
formacji odpowiedź ta wymaga dłuższe
go er, as u wobec czego prawdopodobnie 
na środowem posiedzeniu do rozważani* 
tej sprawy nie dojdzie. 

W ten sposób według wszelkiego 
prawdopodobieństwa przed powrotem 
premjera Skrzyńskiego z Genewy, ta pa 
ląca sprawa nie będzie rozstrzygnięta 

Jest to dowód, że rząd nie mógł zdo 
być się na męską decyzję i pozbawiony 
jest jakiejkolwiek inicjatywy. 

Tabela wygranych loterji 
państwowej. 

5- ta k l a s a , 15-ty d z i e ń . 
Zł. 50,000 na nr.: 26104 
Zł. 25,000 na nr. 61924 
Zł. 2,000 na n-ry: 9235 43835 G25S0. 
Zł. 1,000 na n-ry: 12466 25775 2S910 

44920 61624 
Zł. 600 na n-ry: 17 1125 2224 2593 

(5203 9574 9607 13361 15007 16535 20318 
.38773 43585 48050 55601 63S21 

Zł. 500 na n-ry: 7894 11988 12249 
14879 17955 18929 21056 26963 33596 
62341 63874 64437. 

Widmo przewrotu monarchisfycznego w Niemczech. 
Nacjonaliści chcieli zmienić ordynację wyborczą i konstytucję, wywołać w opinii 

publicznej nastrój antyparlamentarny i osadzić na tronie cesarza. 
REWELACJE POSŁA FILIPA ŚCHEIDEMANNA WYWOŁAŁY NIEZWYKŁE WRAŻENIE 

Berlin, 22 lutego. 
(Sp. sł. telegr. „11. Republiki"). 

Wielką sensację wzbudził w Niem
czech rewelacyjny artykuł posła Schei-
demana, przywódcy socjaldemokratów 
o istnieniu całej sieci tajnych organiza
cji, które przygotowały już plan zama
chu stanu, zmierzającą do przywrócenia 
monarchii. 

Poseł Schcideman twierdzi, żo orga
nizacje te, na których czele stoją wy
bitnie przywódcy prawicy wyposażone 

są nietylko w broń, ale posiadają ogrom 
nc fundusze pieniężne na cele propagan
dy monarchistyczhcj. 

Waszemu korespondentowi udało się 
uzyskać wywiad z posłem Schcidema-
nem, któremu zadał następujące pyta
nie: 

— Czy prawdą jest, żc istniał plan 
])rzywróccnia monarchii w Niemczech? 
> — Poseł Scheideman: lak . 

— Czy są jakieś szczegóły tego spi
sku monarchistów? 

H a s ł o r e f o r m y 
WYPISALI NA SWYCH SZTANDARACH 

ANGIELSCY. 

r o l n e j 
LIBERAŁOWIE 

Londyn, 22 lutego. 
(Specj. sł. tel. „II. Republiki"). 

Powsczchnie j)anowała opinja, że 
wielki krajowy kongres liberałów do
prowadzi do rozbicia tej partji. Rzeczy
wistość zadała kłam tym i>rzcwidywa-
nlom. 

Na końcowem posiedzeniu kongresu 
plan reformy rolnej, opracowany przez 
Lloyd Geoge'a, został przyjęty wszyst
kimi głosami przeciwko jednemu. 

Lloyd GcorgC w końcowem przemó
wieniu podkreśli), że wynik głosowania 
jest oznaka siły żywotnej liberalizmu i 
umożliwia podjęcie w nizinach na ol
brzymia skalę zakrojonej propagandy. 

Uchwala kongresu orzeka, żc tytuł 
prawny, na zasadzie którego rolnik u-
prawia ziemię, iest rozmaity, w zależ

ności od lokalnych warunków. Pozatem 
uchwala kongresu uzależnia posiadanie 
ziemi od racjonalnej kultury. Wreszcie 
kongres opowiedział sie za całym sze
regiem socjalnych środków w kierunku 
ochrony robotników rolnych, w spra
wie reformy podatków i udzielania kre
dytów. 

** * 
Na kongresie liberałów doszło mię

dzy dwoma delegatami do wzajemnego 
spoliczkowania się, ponieważ jeden z Je 
legatów oskarżył drugiego, żo doniósł 
prasie* szczegóły poufnego posiedzenia. *» 

Po przyjęciu przez kongres planu re-
lormy rolnej Lloyd Gcorge'a wystąpił 
z r-artji liberalnej znaiiv w Polsce o. 
Hilton Young. 

— Rewelacje moje ogłoszone w „Vbi 
waertsie", nńe zawierają jeszcze wszyst 
kich nici tej afery moiiarcbistycznej, 

Wiadomo mi, zc na czele całej akcji 
stał pułkownik Nicolai, który zbiegł do 
Angory. 

Trust prasowy riugenberga od dłuż
szego czasu już przygotowywał podło
że dla czynnego wystąpienia monarchi
stów, tak, że na prowincji wierzono w 
szybki powrót monarchii w Niemczech. 

Stworzone zostały nowe tajne orga
nizacje, które werbowały członków ? 
odbierały od nich przysięgę na wierność 
cesarzowi. 

— Czy w spisku tym bral' udzia' 
również monarchiści bawarscy? 

— Tak. Monarchiści bawarscy spół-
pracowafi czynnie z monarchistami 
pruskimi. 

— Czy „czarna Rcichs\vehra" miała 
kontakt z organizacją pułkownika .Nico
laia? 

— Wiemy, żc wybitni oficerowie u-
trzymywali stosunki zarówno z „czar
ną Reichswebrą", jak i z organizacja 
pułkownika Nicolaia. 

** 
W kołach politycznych wskazują, żc 

akcja nacjonalistów niemieckich na te
renie parlamentarnym w kierunku zmia 
ny ordynacji wyborczej 1 konstytucji 
weimarskiej ma ścisły związek ze spi
skiem monarchistów. 

Przywódcy prawicy chcieli bowiem 
wywołać w opinii publicznej nastroi 
antyparlamentarny i wskazać, żc Jedy
nym ratunkiem dla ocalenia Niemiec od 
upadku jest przywrócenie monarchii 
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Przed kilku dniami odbyło się po
siedzenie stałej delegacji zrzeszeń i in
stytucji, prawniczych Rzeczypospoli
tej, na którem powzięto szereg donio
słych uchwal, dotyczących spraw na
szego sądownictwa i zamierzeń jego 
oa najbliższą przyszłość. 

Pierwszą uchwałą nie tylko w ko
lejnym porządku, ale i co do swej wa-
?i jest żądanie, aby oszczędnościowe 
nożyce, które tak ostro tną polski bud 
ret państwowy, odnosiły się z więk
szym szacunkiem i większą oceną zna 
:zenia do wydatków na sprawiedli
wość. 

Sprawiedliwość i oświata są pod
stawą istnienia nowoczesnego pań
stwa, podstawą przywiązania obywa
tela i miarą przyszłego rozwoju. Każ
da złotówka, wydana na rozwój są
downictwa, oznaczą dziesięć razy ty
le, co ten sam pieniądz, wpakowany 
na cele czysto administracyjne, niekie 
dy polegające na złym systemie, albo 
też braku należytej organizacji. Sądo
wnictwo w Polsce jest j tak płatne mo 
że najgorzej w Europie. 

Podstawowym postulatem prawo
rządności jest niezawisłość moralna i 
niezależność materialna sędziego. Nie 
można mówić o czystym wymiarze 
sprawiedliwości wtedy, gdy sędzia o-
rzekający nękany jest przez drobne 
kłopoty materialne. Widzimy wszak 
dobrze, jak słabo rozwija się u nas na
uka prawa. Największą dziedziną, 
?dzie nauka ta czyni wielkie postępy, 
jest w całym kulturalnym świecie są
downictwo. U nas, niestety, rzadko 
spotyka się na półkach księgarskich 
księgę prawniczą, napisaną przez sę
dziego. 

, Sędziowie są zgnębieni i zatroska
ni przez nadmiar obowiązków i brak 
środków, a w takiej atmosferze nie 
może być mowy ani o zbyt głębokim 
ujmowaniu wymiaru sprawiedliwości, 
ani też o twórczej pracy naukowej. 

Drugiem niebezpieczeństwem, za-
Srażającem sądownictwu, jest sprawa 
aplikacji sądowej Nie mówiąc o dwuch 
starych uczelniach: lwowskiej i kra
kowskiej, nowopowstałe w Polsce u-
tiiwersytety wypuszczają w świat dy
plomowany materjal prawniczy nie 
najwyższej jakości. Dopiero wielka 
praca podczas aplikacji sądowej może 
tu istotnie dać dobre rezultaty. Ale a-
plikacja ta w większości wypadków 
jest bezpłatna, etatów płatnych jest 
bardzo niewiele a aplikanci zmuszeni 
są szukać zarobków pobocznych. Apli 
kację traktują, jako zło konieczne, a 
kierują swe wysiłki w stronę zdoby
cia jakich takich przynajmniej środ
ków materjalnych. 

Dzisiaj jeszcze sądownictwo pol
skie posiada w swem łonie .bardzo wie 
le wybitnych sil. z pośród starszych 
prawników, ale trzeba przecież zdać 
sobie z tego sprawę, że to pokolenie 
prawnicze nie będzie wieczne, że kie
dyś musi przyjść po nich dzisiejsza 
młodzież, a wówczas doprawdy stan 
sądownictwa polskiego nie maluje się 
w różowych barwach. 

Większość zdolnych młodych pra 
wników jest systematycznie odstrasza 
na od pracy w sądownictwie przez 
bardzo niskie uposażenie sędziów i 
prokuratorów. Wszyscy rzucają się 
masowo do adwokatury, ale ta już dzi 
siaj jest przeładowana i nie może zmie 
ścić nowych, tłumnie ' zgłaszających 
się, elementów.. , . 1 , ' 

Jedna t uchwał stałej delegacji 
zrzeszeń prawniczych mówi 0 szkO" 
dliwości ujawniających sie. tendencji 

Brałii naszego sądownictwa. 
zrównywania władzy sądowej, usta
wodawczej i wykonawczej. Szczegól
nie wpływy władzy wykonawczej na 
sądową są ogromnie szkodliwe, pod
ważają bowiem podstawę praworzą
dności. 

Nie chodzi już u nas o to, aby, jak 
w Ameryce Północnej, sąd miał pra
wo odrzucania ustaw, które uważa za 
niekonstytucyjne, ale o to przynaj

mniej, aby władza sądowa miała za
pewnione swobodne t raktowanie roz
porządzeń administracyjnych i nie mu 
siała się liczyć z tak rozwielmożnioną 
dzisiaj polityką. 

Zupełnie słusznie odwołują się pra 
wnicy polscy do prasy, aby na każ
dym kroku podkreślała konieczność 
praworządności w państwie, koniecz
ność zagwarantowania obywatelowi 

korzystania ze wszystkich p r aw , ja
kie nadaje mu konstytucja nasza. 

Trzeba , aby uchwały te nie tylko 
pozostały na papierze, ale także jak-
najszerzej p r i*dos ta ły się do opinji pu 
blicznej, przeniknęły do kraju i całe
go narodu polskiego i s ta ły się zjawis 
kami tak realnemi, jak namacalnemi i 
realnemi są dzisiaj braki naszego są
downictwa. St . St . 

W stolicy boskiej Italji. 
Wieczne miasto skąpane w lazurach, jest najpiękniejszą 

ozdobą świata. 
Rzymianki nie malują warg i noszą długie włosy. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II . R e p u b l i k i " ) . 

Rzym, 17 lutego 
Dziwnem miastem Jest Rzym. 
Śmiało rzec można, że osobliwości 

Rzymu tworzą zeń jedno z najciekaw
szych miast świata: jedyne w swoim 
rodzaju, nie mające konkureutów w dłu 
glm szeregu godnych zwiedzenia miast. 
Nic też dziwnego, że Rzym ściąga mnó
stwo turystów z za granicy i tysiące cu 
dzoziemców „najeżdżają" stolicę Włoch 
w każdej porze roku, szczególnie zaś 
zimą i ua wiosnę, gdy powietrze jest ła
godne i upał nle-daje sie zbytnio we zna 
kl. 

Pierwszą cechą, która przedewszyst-
klem uderza każdego przybysza, jest ta 
zadziwiająca kombinacja, to zdumiewa
jące połączenie przeszłości z teraźniej
szością: starożytności i średniowiecza 
z nowożytnością i doskonałościami te-
chnicznemi ostatniej chwili. 

Porywające swoją potęgą zabytki 
starożytnego Rzymu cezarów, powa
żne, majestatyczne i w pewnej mierze 
ponure zabytki Rzymu papieskiego, te 
wszystkie zabytki splatają się w jedną 
nierozerwalną całość z uowyni Rzy
mem: ze stolicą odrodzonych i zjedno
czonych Włoch, która swojemi świetne 
mi urządzeniami użyteczności publicz
nej niczeni nic ustępuje innym wielkim 
miastom europejskim. 

Forum Romanuni, Colosseum (Anfi-
teatro, Flavio), pałac cezarów,. Kapitol, 
Watykan, bazylika ś\v. Piotra, te wszy 
stkie. bajeczne twory starożytnej i śre
dniowiecznej architektury (niektóre są 
prawie zupełnie zrujnowane) znajdują 
się w samem mieście, niemal w cen
trum jego, a nie za miastem, jak to so
bie niektórzy wyobrażają. 

Tramwaje, samochody i autobusy 
pędzą, dzwonią i trąbią Koło tych zabyt 
ków i przypominają zwiedzającym je 
turystom, że żyją oni w XX stuleciu po 
narodzeniu Chrystusa i że te zabytki 
mają dziesięć, dwadzieścia i więcej stu
leci... 

Pozatym uderza, w ..Rzymie, kolosal
na ilość pałaców i pięknych gmachów 
publicznych. 

Rzym jest .miastem.pałaców. 
Kwiryna! (pałac: królewski), pałac 

Viminale-(ministerstwo, spraw wewnę
trznych), Moiitecitorio (parlament), pa
łac Chigi (siedziba Mussolinicgo), Wa
tykan (pałac papieski), pałac Kapitolu, 
sąd, różne ministerstwa, banki 1 urzędy 
- te wszystkie instytucje znajdują się 
w pięknych gmachach, niezbyt du

żych, lecz uderzających swoją artysty
czną konstrukcja i urządzonych z wiel
kim smakiem. 

Jednocześnie Rzym jest miastem zie 
leni, parków, skwerów i ogrodów. 

Palmy, fontanny obeliski sterczą nie 
ma! na każdym kroku, zdobiąc place 1 
ulice malowniczej stolicy Italji. 

Parki i ogrody Rzymu sq zaprawdę 
boskie: żaden „Jardin dii l .uxembourg" 
w Paryżu, żaden lasek Buloński ani Vln 
connes n 5 c może sie równać z takim np. 
arcydziełem natury ł twórczości ludz
kiej. Jakiem jes>t słynny park ,.villa Um-
berto ł" (Borghese) lub sąsiadulncy z 
ńkn ..Monte Pincio". 

W następnych listach postaramy się 
szczegółowiej omówić te cuda, a tym
czasem przejdźmy do bardziej szarej i 
powszechnej rzeczywistości: przejdź
my na ulicę rzymską. , 

Otóż ulica ta ma jedną wielką zaletę 
w porównaniu z ulicą paryską: jest czy 
sta. 

Podobno Rzym względnie niedawno 
stał się tak czystem miastem (po rewo
lucji faszystowskiej). 

Człowiek, który przyjeżdża z Pary
ża, jest mile zdziwiony tą czystością, ja 
ka panuje w Rzymie: na dworcu, na u-
licach, na poczcie, w kawiarniach, re
stauracjach, hotelach i mieszkaniach. 

W porównaniu z Paryżem Rzym 
jest miastem idealnie czystem. 

Ruch na ulicach Rzymu jest duży. 
Jeżeli przejdziemy się po południu 

przez główne ulice Rzymu, jak np. Cor
so Umberto I lub przez via Nazlonale, to 
zadziwi nas wielka ilość samochodów, 
sunących przez te ulice. 

Konnych dorożek Jest w Rzymie 
sporo 1 ta cecha bardzo przypomina 
Lodź lub Warszawę. 

Komunikacja stoi w Rzymie na wy
sokim .poziomie: dobre połączenia tram 
wajbwe (przeszło' czterdzieści nume
rów na siedemsettysiączne miasto) i kil 
ka linji autobusowych daje możność łat
wego przenoszenia się z miejsca na miej 
sće . . 

Kobiety w Rzymie są naogól ładne, 
mają w sobie dużo słódydzy i wdzięku, 
lecz pod względem zgrabności i szyko-
wności nie mogą się równać z paryżan
kami. 

Jedyna „zaletą" łjeśli to za zaletę u-
waźać) rzymianek w porównaniu z p?.-
r j żankami stanowi to, że nie malują się 
i że mają długie włosy... 

Uderza na ulicach Rzymu wielka 1-
Iość wojskowych, zwłaszcza oficerów. 

Żołnierze i oficerowie włoscy są naM 
zwyczaj elegancko ubrani, noszą pele
rynki zamiast płaszczów i zarzucają je 
nieraz kokieteryjnie przez ramię. Ta 
wielka ilość wojskowych przypomina 
trochę Berlin przedwojenny, z tą różni
cą, że „soldatesca" niemiecka miała w 
sobie jakąś nieprzepartą pycl^ę i sztyw
ność, a żołnierze 1 oficerowie włoscy są 
zadziwiająco prości, grzeczni I sympa
tyczni, a przytem mają zazwyczaj Inte
ligentne twarze. 

Faszystów na ulicy spotyka się rzad 
ko. 

Poznaje się ich po czarnej koszulce. 
Noszą szarozielone kapelusiki lub małe 
czarne czapki z chwaścikiem. 

Życie w Rzymie jest cokolwiek .dróż 
sze niż w Paryżu. Jedzenie nawet zna
cznie droższe, lecz zato pokoje i miesz
kania tańsze, ubrania, konfekcja i obu
wie też niedrogie. 

Ładnie i ciepło jest teraz w Rzymie. 
Szafirowe, jak łza czyste, niebo sta

nowi przepiękne tło, na którem płonic 
słońce jak złota ognista kula. Promienie 
słoneczne mocno prażą i wystarczy po
siedzieć pół godziny ną tem włoskiem 
słońcu, a człowiek opali się jak rak i do 
stanic bólu głowy... 

1 pomyśleć, że tam na północy: W 
Paryżu, w Warszawie lub w Łodzi zim 
no jest teraz, pada śnieg i wieje mroźny 
wiatr. 

A tu słońce pali jak u nas w maju, 
niebo śmieje się słodka pełnią lazuru, a 
na ziemi kwitną kwiaty, zielenią się pal
my, biją fontanny, śpiewają ptaszki, śpię 
wają i gwiżdżą ludzie, paradując do fi
gury po placach i ulicach przecudnej stn 
licy tej zaiste boskiej Italii.. 

R. W 

Francja nie p o c z y n a żadnych ustępstw 
korzyść Turcji. na 

Paryż, Z\ lutego. 
Atencja Wschodnia. 

W związku z zawarciem przez de 
JouveneIa układu \y Angorze ogłosił 
rząd francuski póloficjalny komunikat, 
w którym podaje, że dane o ustęp
stwach Francji na korzyść Turcji są nie 
prawdziwe, gdyż rząd francuski ani 
pod względem terytorialnym, ani też 
pod względem roszczeń do dróg kole
jowych, nie poczynił Turcji najmniej
szych koncesji, gdyż to sprzeciwiałoby 
się decyzjom odnośnym ligi narodów. 

Komunikat dodaje, że mogły mieć 
jedynie miejsce minimalne różnice z po 

przednim stanem posiadanem Francji 
przy wykreślaniu granic. 

Paryż, 21 lutego. 
Polska Agcncia l'vivgraficzna. 

Jak zaznacza „Echo de Par is" miiii-
sterjum spraw zagranicznych zaprzecza 
wiadomości, jakoby Francja ustąpiła 
Turcji prawo kontroli nad koleją bag-
dadzką. Traktat angorski nie zawiera 
żadnego zrzeczenia się terytorium, okre 
śla tyiko ściśle granice. 

„Matin" zażywa czystym wymy
słem pogłoskę, jakoby Francja zwią
zała sobie ręce na wypadek konfliktu o 
Mossul. 

-:ot-

Sowiety chcą Kopenhagi 
j a k o m i e j s c a d la przy g o t o w a u/c,tych r o z m ó w r o z b r o j e n i o w y c h . 

Londyn, 19 lutego. 
Dzisiejsze dzienniki podają z Mos

kwy wiadomość, że rząd sowietów 
zwrócił się do sekretariatu ligi narodów idze. 

proponując odbycie konferencji przygo 
towawczej do konferencji rozbrojenio
wej w najbliższym czasie w KoDenha-



Furjat wyskoczył z okn 
a przyglądał się temu bezradnie, złożony ciężką niemocą, sąsiad. 

Na szarej kanwie codziennega zyc:a 
z ł y los „wyszywa czasem wstrząsające 
„wzory" — tragedje, o których nikt nie 
wie, albowiem wyrastają gdzieś w cieniu 
na krańcach miasta 
w brudnych ciemnych domach robotni

czych.., 
W jednym z takich domów pizy ulv 

cy Ogrodowej 30 na pierwszen piętrze 
mieszka 39-letni robotnik Władysław 
Stankiewicz wraz z żoną i rlwo^ciem 
dzieci. 

Stankiewicz pracował w fabiyce Pot 
nańskiego w oddziale przędzairi'Łnym 
ostatnio jednak 

od czterech miesięcy żył bez pracy, 
wstępując w szeregi bezrobotnych 

Nic cierpiał jednak nędzy ani gtodu. 
2ona ; dzieci zarabiały pracą na u t r z y 
manie, otaczając Stankiewicza pieczol^ 
witą opieką, gdyż od pewnego czasu 
Stankiewicz 
dotknięty został chorobą umysłową, po

legającą na manji samobójczej. 
Piv.ed kilku miesiącami Stankiewicz 

c h c i a ł pozbawić siebie życia przez po
wieszenie lecz dzięki doraźnej pomocy 
>a<;iadów udało się w porę uwolnić jego 
szyję z uścisków pętlicy. 

Rodzina bacznie strzegła Stankiewi
cza i 

nie wypuszczała go z mieszkania. 
Onegdaj o godzinie piątej po południu 

Stankiewicz wykradł się z mieszkania 
w celu odwiedzenia jednego ze swych 
sąsiadów niejakiego Szykiera, mieszka
jącego w tym samym korytarzu. 

Szykier z powodu operacji brzucha 
leżał w łóżku, a prócz niego nikogo w 
pokoju nie było. 

Wraz ze Stankiewiczem przyszedł w 
odwiedziny do chorego drugi sąsiad z tc 
go samego domu, który po krótkiej wizy 
cie pożegnał się z sąsiadami i wrócił do 
domu. 
Stankiewicz pozostał z Szykierem sam 

na sam. 
Początkowo dwaj sąsiedzi gawędzili 

sobie pokojowo, a gdy wszystkie tema
ty już.się wyczerpały, 
Szykier namówił sąsiada, by zagrał z 

nim w karty. 
W czasie gry tuż Szykier zauważył, 

że Stankiewicz traci powoli przytom
ność, gdyż nie będąc wcale złym gra
czem, 

mylił sią często w kartach, 
nie orientując się w kolorach ani naz
wach. 

Sądząc, że dalszy wysiłek mózgowy 
maże mu zaszkodzić, Szykier zapropono 
wał przerwanie gry, na co Stankiewicz 
chętnie się zgodził. 

Nawprost łóżka, w którym leżał cho 
ry znajdowało się okno, wychodzące na 
ulicę. 

Przy tym ąknie usiadł Stankiewicz i 

począł w milczeniu przypatrywać sie są 
siadowi. 

Oczy jego nabierały z każdą chwilą 
coraz większego coraz bardziej niesamo 
witego błysku, 
wykrzywiona twarz wyrażała obłąkanie, 
napawając trwogą chorego Szykiera, 
który przykuty był do łóżka z powodu 
ciężkiej operacji... 

Nagle wzrok Szykiera padł na stół, 
na którym leżał nóż.. 

Zbladł z przestrachu... Starał się od
wrócić uwagę obłąkańca od stołu. 

Cóż zrobiłby biedak, gdyby Stankie
wicz w przystępie szału chwycił leżący 
na stole nóż i chciał go zamordować? 

Nie mógł się ruszyć przecież z miej 
sca... 

A twarz Stankiewicza zatracała co
raz bardziej normalny wygląd i widać 
było, że 

ten człowiek dostaje ataku iurjl. 
Szykier chciał już zawczasu wszcząć a-
larm, by uchronić się przed niebezpie
czeństwem, gdy 

Stankiewicz skoczył nagle z krzesła, zer 
wał sie na nogi, mocnem uderzeniem pię 
ści wybił szybę i zanim Szykier zdołał 
/orjentować się w sytuacji skoczył z 

pierwszego piętra głową na bruk ułi-
, czny... 

Szykier nie mógł wydobyć ze siebie 
głosu z wielkiego przerażenia i zemdlał. 

A na ulicy tymczasem wszczęto a-
larm... Przechodnie zauważyli w rynszto 
ku ciało ludzkie w kałuży krwi... Żawez 
wano pogotowie ratunkowe... 

Sąsiedzi zajęci byli cuceniem Szykle 
ra, a lekarz pogotowia starał się przy
wrócić do przytomności zdruzgotanego 
szaleńca 

Po powierzchownem badaniu 
skonstatowano u Stankiewicza pęknię

cie czaszki. 
Karetka pogotowia odwiozła natych

miast samobójcę do szpitala św. Józefa. 
Jak się dowiadujemy stan zdrowia 

Stankiewicza jest bardzo ciężki i budzi 
poważne obawy. —bak— 

2 i 2 — 
Tak jest na całym świecie, 
ale nie w naszym prześwietnym magistracie. 

Buchalteryjny kwiatek z ogródka budżetowego. 
W numerze 7 „Dziennika Zarządu I jako wpływ, na spłatę preliminuje sią 3 

m. Łodzi" z dn. 16 b. m. znajdujemy bar miljony w wydatkach i... uzyskaną pro-i , i . , . . . . t . i . • _ i »_ • ' - i . * dzo charakterystyczny ustęp memoriału 
magistratu z dnia 30 stycznia i.b., złożo 
nego w ministerstwie spraw wewnętrz
nych, który ze względu na jego znacze
nie należy nieco szerzej omówić. 

Otóż magistrat, w memorjałe tym 
zaznacza, że stosuje w całej rozciągłości 
punkt 1 okólnika ministerstwa, z dnia 9 
6. 1925, głoszący, że 
wpływów zwykłych nie można obracać 

na inwestycje. 
Jednak — głosi ten ustęp memorjału 

— magistrat, dzięki ogromnym wysiłkom 
i przeprowadzonym oszczędnościom 
zdołał uzyskać nadwyżką wpłływów nad 
wydatkami w sumie 3.000.000 złotych, 
którą przeznacza na budową kanaliza
cji. (?!). 

No, wiecie panowie z magistratu, to 
już zakrawa na śmiech, żeby nie powie
dzieć na bezczelność! 

W roku ubiegłym miasto otrzymało 
pożyczkę na kanalizację w sumie 3 mil
jonów złotych. Ponieważ kasa świeciła 
pustkami magistratowi udało się spro-
longować termin spłaty tej pożyczki. 

I otóż przeprowadza się następującą 
buchalteryjną „tranzakcję: 

Pożyczone raz 3 miljony zapisuje sią 

longatę zapisuje sią ponownie, jako 
wpływ, 

co w rezultacie daje nadwyżkę. 
Proste, jak obręcz! 
Stąd też cała bajka o 3 miljonowej 

nadwyżce. 
Czyż nie zakrawa to na kpiny, że 

budżet Łodzi, na rok 1926, który w naj
bliższym razie wykaże siedmioomiljonowy 
deficyt, 
stał się za jednym zamachem nietylko 
zrównoważonym, lecz wykazuje nad
wyżką? 

Jak widzimy, do catego szeregu 
„kwiatków" magistrackich przybywa je 
szcze jeden, świadczący 
o kompletnym analfabetyzmie naszych 

władz samorządowych. 
Pierwszy lepszy buchalterek dałby 

sobie radę z zaksięgowaniem tych po 
zycji, podczas gdy magistrat tak się kom 
promituje. Nie możemy bowiem nawet 
przypuszczać, by tym sposobem chciano 
kogoś wprowadzić w błąd, gdyż wyso 
kość tej pożyczki i jej zmienne koleje 
znane są dobrze całemu społeczeństwu. 

W. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek, po raz tr;:eci wysoce zaj

mująca, niezwykle oryginalna ,.komedia trójkąta 
małżeńskiego" pióra L. Pirandello p. t. „Gra ról" 

Stanisławem Stanisławskim w fascynującej 
kreacji filozofa, smakosza i g?.ntleman'a Leona 
Galii. W głównej roli kolłeccj Jadwiga Żmijew
ska. 

POŻEGNALNE WYSIEIY ZOFJI CZAPLIŃ-
SKIEJ I M\RJI MALICKIEJ. 

Goszcząc.* na naszej scenie od kilku tygodm 
świetne artyilkl tca'..u rclskiMgo w Warszawie, 
niezrównana Babcia — Czaplińska i ujmująca 
czarem urody wnuc-,ka — Milioka już za parę 
dr?i opuszczają hucz Pożegnalne występy atty-
sick odbędą się w C'1'ach: jutrzejszym tśroda) 
i tzwartkowvm. Na nlr.owuci, przedstawieniach 
fdograna bidzie ar-;cn--la, pouodna komcdja de 
F!ers'a i Cai!lave: a ... iidna I.siorja", która po 
tych powtórzenia:!! z-.ilzie i urisza. Ceny zni
żone (od 50 groszy) ''ozostate bilety w kasie 
zamawiań oJ 10 ian> d«j 7 v,ir.cz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtóre* o jicdz. 81t> wieczorem po 

roz I5-ty grana z wioiklem powodzeniem barw
na, pełna humoru operetka komiczna w 4 akt. 

Za Oceanem". Kasa czjnna od 12 do .3 i od 
5 do 10 wlecz. 

KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA. 

Jeden z najwybitniejszych pianistów współ, 
czesnych Mikołaj Or!ow wystąpi na 7-ym kon
cercie z cyklu .Mistrzowskich koncertów", któ
ry odbędzie się w nadchodzącą niedzielę o godz. 
4-ej popoł. w sali 1'TtliarmonJi. 

Nazwisko Mikołaja Orłowa mówi samo < za 
siebie .1 reklamy żadne! nic potrzebuje, gdyt 
wszędzla gdzie tylko występuje ten prawdziwy 
artysta, porywa publiczność swoja nadzwyczaj
ną grą i olśniewa tłumy. Program niedzielnego 
koncertu zapowiada się nader interesująco, a 
szczegóły, niebawem podamy. > ' 

ADA SAR! W LODZI. 

Po nadzwyczajnych uukceśacl. oduicslpnycp 
w Mediolanie, Ncapoiu. Madrycie i Paryżu, 
wróciła na krótki czas do kraju Ada Sari, słyn
na nasza śpiewaczka koloraturowa przed wy
jazdem do Ameryki, gdzie zaangażowana zosta
ła do Metropolitan Opera Housc w New Yorku. 
Korzystając z tej kazji udało się dyrekcji pozy
skać niezwykłą tę gwiazdę artystyczna na je
den tylko występ w Łodzi, który odbędzie sie 
w czwartek dnia 25 b. ni. w Filharmonii. Wiel
biciele Jej niepospolitego talentu będą mieli spo
sobność napawania się jej fenomenalnym gło
sem, dzięki któremu była przyjmowana entuzja
stycznie we wszystkich największych ogmakach 
świata muzycznego. Ada Sari może zwycięsko 
rywalizować z gwiazdami artystek tej miary. 
Jak Selma Kurz, Marja Ivogun i jest naszą chlu
bą zagranicą. Zapowiedź tego koncertu wywoła 
niewątpliwie w Łodzi olbrzymie zainteresowa
nie-

Z teatru miejskiego. 

„ G R A H O L " , k o m e d j a w 3 - c h 
a k t a c h P i r a n d e l l a . R e ż y s e 

r o w a ł p . R y s z k o w s k i . 
Zabrać komuś żonę (mówiąc języ

kiem łódzkim: w 100 procentach), upa-
iaś się jej wdziękami (patrz poprzednie 
zdanie nawiasowe), a potem kazać się 
bić i zabić własnemu mężowi dla obro-
n\ honoru żony, z którą ten rogal zupe-
nie nie żyje — byłoby u każdego możli-
wem, ale nie u Pirandella. 

On rozumie ukryty sens życia i ukry 
ty sens słowa. Pirandello to pisarz móz
gowy, trzeźwy, filozoficzny, paradoksal 
ny, a przedewszystkiem gcnjalny. Każ
de słowo pirandellowskie to solidny ce
ment, którym ten wielki pisarz kun
sztownie spaja swe dramaty. 

.lego lapidarny, .skondenzowany styl 
wyklucza wszelkie zbędne słowa. Ża 
każdem słowem wlecze się myśl jak 
cień za człowiekiem. 

Molierowska Celirnena tak charak
teryzuje pewne markiziątko: 

...ten człowiek szczególną zaletę 
posiada, 

Aby nic :iie powiedzieć, choć bez 
przerwy gada; 

Płynna jego wymowa dziwną 
sztukę mieści, 

Pusty dźwięk bez znaczenia, a 
słowa bez treści. 

*Czy Celirnena przeczuła legiony dzi-
^^szych dramaturgów? 

Zupełnem przeciwieństwem tych ga-
dulów scenicznych jest Purandello. On 
nie rzuca słów na wiatr — osadza je o 
żelazobetonowy fundament procesu my
ślowego, wytyczonego w pewneym kie
runku. Ten „proces myślowy" rozkłada 
na 3 akty; przylepia doń zręcznie jakąś 
akcję, często niesamowicie interesują
cą, i jest sztuka gotowa. Zdaje się, że 
tej akcji (akcja łatwiej toruje sobie dro
gę do sukcesów, niż skomplikowany 
splot myśli) zawdzęcza Pirandello, że 
wszystkie sceny Europy i Ameryki 
na wyścigi wystawiają jego sztuki. 

Bo, trudno, na Pdrandcllu musi sic 
myśleć nic o zwyżce kursu dolara, ani 
o tern, czy na ołrad ugotować zupkę 
z kluskami, lub bez klusek, ale o konglo
meracie niespodzianek jakie z tysięcz
nych zasadzek przygotowuje nam życie. 

Najokropniejsza i.iespodzianka czeka 
nas wtedy, gdy nie wiemy jaką nam ży
cie maskę przywdziać każe. 

Rozumie to bohater „Gry ró!". 
„Trzeba — pow )dda — wypadek bły 

skawicznie chwycić i wysączyć zeń za
wartość, potem wyciągnąć ukryte zna
czenie — a wtedy można nawet igrać 
wypadkami". 

Filozof Leon Cir.lla urnie grać rolę, 
jaką mu życie w y n a c z y l o . Jego rywal 
Guido to partacz; roli swej grać mie po
trafi. Ten gamoń umie tylko rogi przyJ 
prawiąc filozofowi ,' nic więcej. 

W pośrodku nich stoi kobieta Syl-

wja. Mąż z nią nie żyje, ale, stosownie 
do umowy, codziennie ją odwiedza. Nie 
mogąc go wyprowadzić z równowagi, 
prowokuje jakąś awanturę. Obrażają 
ją. Mąż, grandseuneur, rozumie swą 
rolę: musi śmiałka wyzwać na pojedy
nek. Kochanek, jako jego sekundant, 
dyktuje najcięższe warunki. 

Leon, jako mąż wyzwał , bo kocha
nek tego czynić nia może; bić się jed
nak musi ten, który tę żonę posiada — 
Guido... 

1 Guido ku przerażeniu Sylwji, czy
hającej na życic męża, iść musi na 
śmierć. 

Kochankowie sądzili, że igrają filo
zofem, a on nimi igrał. 

Pirandello z nieubłaganą konsekwen 
cją zmierza do wykazania, żc ludzie nie 
widzą swej głupoty. Patrzą w lustro, a 
nic dostrzegają w mej maski, którą no 
szą; a gdy mądry człowiek tę maskę 
im pokaże, wpadają tymczasem w sidła, 
które zastawili temu filozofowi, wszyst
ko jedno, czy to będzie „Henryk IV", 
Leon Galla, czy ktokolwiiek inny. 

Bohater „Gdy ról" . (a właściwdc 
„Igraszki ról") gra z otoczeniem taką 
samą, z najgłębszych cierpień, utkaną 
„komedję", jak „Henryk IV". 

Pirandello wysoko się wznosi ponad 
poziomość; to umysł żywy; wiecznie 
szukający; skłonny do walki z po
wszechnie uznancini poglądami, zapusz
czający chętnie sondę w paradoksalne 
sprzeczności, któiąych życie, to niby sza 

re, a w istocie tak niezgłębione życie, 
dostarcza na każdym kroku. 

Cieszymy się sztukami Pirandellów-
skiemi. 

Dyr. Gorczyński nietylko uderzył 
w gong dobrego repertuaru, ale poka
zuje nam zarazem najlepsze siły war
szawskie. 

Teraz kolej przyszła na p. Stani
sławskiego. 

Stanisławski od tylu lai. ćwiczony w 
najprzedniejszej szermierce słownej 
przegryzał najtwardsze orzechy piran-
dellowskiej dialektyki, jakby to chodziło 
o ciastka z kremem. 

Wszystkie harce słowne umiał tak 
umiejętnie zogniskować w soczewce 
myśli pirandcllowskiej, że sam Piran
dello nie może chyba marzyć o lepszym 
Leonie Galii 

Znakomitą partnerkę miał p. Stani
sławski w p. Żmijewskiej. 

Tyle razy przypadł mi w udziale 
przykry obowiązek podkreślenia wad 
gry tej artystki, żc tem mjilej mi pod
nieść z naciskiem, że p. Żmijewska jako 
Sylwja uwadatniła z wielkim talentem 
sylwetę kulturą przerafinowaucj, nowo 
czesnej kobiety. 

To była kreacja pierwszorzędna. 
Dobre stworzyła sylwetki pp. Tatar

kiewicz, Szubert i Mroziński. 
P . Grolicki i czterech markizów przy 

pominało nfeco teatrzyk amatorski. 
Reżyseria i wystawa na wysokości 

zadania. Dr. W. Fallek. 

i 
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'Di)$ Kat*dry św. P.^Ant 
lutro Macieja; 

Wschód słońca c t;. 7 02 
Zachód, ó g 4 39 
Wsclr Księżyca ••> g 5.20 
zachód o 2 1 55 
Długość d ni» 9.27. 
Przybyto dniu a 2.10 

Na ul.- Plofrkoushfel 
nie będzie pogrzebów. 

Takie zarządzenie wydał 
komisariat rządu 

na m 
' .Ponieważ orszaki pogrzebowe,, zmie 
rząjące '̂ cńj^niarzc ulicą Piotrkowską 
.uniemożliwiają-, normalny nich-przecho
dniów, oraz-pojazdów i tramwai na tej 
najważniejszej arterji komunikacyjnej 
j^o^i,;koinlsarja|..'.rzqdu na m. Łódź wy 
dął. zarządzenie pplicji, by wszystkie or
szaki pogrzebowe kierowane byłytną 
cmentarze Jmieini ulicami z pominię
ciem ulicy Piotrkowskiej. 

.Oiilc, orszak wyrusza z domu przy 
ul. • Piotrkowskiej;" może on ulicą . P i o t r 
kowską; dojść tylko do najbliższego ro 
gu, poczem winien skręcić celem dosta 
nia się na ulicę, prowadzącą pośrednio 
ua dany cmentarz, (b) 

Mvi hygadg". 
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żądał porucznik Kam nski odegrania patriotycznej pleśni legionowej 
Wezwany pluton żandarmerji otoczył oficera i wy-

prowadził go z dancingu. 
. Z Warszawy komunikują nam: 

Dziś o godzinie 1 po północy znajdu
jący się. w 'dancingu „Empire", ha Krak. 
Przedmieściu por. 1} p. ul. Tadeusz Ka 
miński, kiedy rozbawiona publiczność 
domagała się powtórzenia jakiejś mod
nej melodii do tańca, zażądał odegrania 
pieśni legionowej „My, pierwsza pryga-
da". 

Orkiestra odmówiła, uważając Lz ode 
'granie patriotycznej .melodji. w dancin
gu.'byłoby, jej profanacją. 

Oficer nic ustępował 
grożąc orkiestrze, żc będzie strzelał 

Orkiestra ratowała się ucieczką. 
Obecny w restauracji jako, gość zast; 

komendanta, pułk. Ocetkicwicz, 

zażądał od oficera, by uspokoił się i o-
puścił lokal, 

a gdy ten nic usłuchał rozkazu, wezwał 
telefonicznie dyżurnego oficera. 

'Na wezwanie przybył mjr. Grudo.w 
ski, który zażądał. 
aby porucznik Kamiński udał się do ko
mendy. 

W Odpowiedzi na to por. Kamiński 
wydobył rewolwer i oświadczył, że 
aresztować się nie da i będzie stawiał 

opór. 
Wśród publiczności.powstała panika 

porwano .się z miejsc i rzucono do wyj
ścia. 

Wkrótce po mjr. Grudowskim przy-

dyscyplinarnego komendy miasta rot
mistrz Niżałowski, ale i jego rozkazu 
nic słuchał por. Kamiński, grożąc w daJ 
szym ciągu strzelaniem. , 

Wówczas do dancingu wezwano plu
ton żandarmerji, który z bagnetami go
towymi do ataku otoczył oficera l wy
prowadził go na ulicę. 

Po wyjściu z dancingu, porucznik 
wsiadł do taksówki i odjechał. 

Komendant miasta polecił go aresz
tować w domu. • • 5 

Por. Kamińskiego sprowadzono Jo 
komendy miasta dopiero 1 o godz. 3j po 
północy. 

120 tys. il miesięcznie 
wynieść marą zapomogi 
dla pracowników umy

słowych-
Wypłata zasiłków dla bezrobotnych 

pracowników umysłowych obejmie obec. 
nic nietylko Łódź, ale wszystkie prawie 
większe ośrodki przemysłowe na pro-

Ój0jjitffiM:; y.v^'r*Wj,^1;,'H'>.i w*. ; 
Suma<4Q- tys. zl. przeinaczona na ten 

cel okazuje się niewystarczająca totefc 
w dniu dzisiejszym udaje się do min. pra 
cy Ziemięckiego ' .specjalna delegacja 
łódzkich zrzeszeń pracowników- uraysto 
wych. '''•;''• • '•• i 

•.Delegacja przedłoży min. pracy kbnic. 
cznosć przyznania wyłącznie tylko dla 
Łodzi kwoty 40 tyś. zŚ. ńa> zapomogi1 f do 
magać się będzie ustalenia 120 tys. zl. 
miesięcznie ha ten cel. 

.Jako. drugi postulat wysunie delega-, 
cja sprawę, jąknajrybhlciszego wprowa
dzenia w życie ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, która już' z dn. 
3 maja winna 'obowiązywać na całymi 
obszarze państwa. 

'Wreszcie przedstawiciele pracowni-, 
ków m. Łodzi zabiegać,będą o przyśpie
szenie, przekazania przez min."pracy 10 
tys. zł. prże^zharcżoriyćh na akcję żywno
ściową dla praco wruków umysłowych, jj 

Sfrelh kelnerów 
rozpoczął siq w dniu 

wczorgiszym. 
•W dniu wczorajszym odbyło się, nad: 

zwyczajne zebranie związku gastronomi 
cznó-hotćloWegó celem zajęcia stanowis 
ka w sprawie zatargu' o płacę dla kelnc : 

rów. ' : ' ' / ' • " ' 
Pan Dąniclcwicz zHał sprawozdanie' 

t dotychczasowych konferencji u inspęk 
tóra'Pracy, gdzie przedstawiciel restau
ratorów odrzucił propozycję zawarcia 
nowej umowy, oświadczając,'ze ma peł
nomocnictwo jedynie ńa to,' by kelnerzy 
należne im procenty • dopisywali gościom 
do rachunków, a n ic jak dotychczas by
ło, iż procenty wypłacane były przez 
restauratorów.' , V ;Ą f% 'i?:Vł i •• j • 

Nad powyższeni sprawozdanichr wy
wiązała się nader ożywiona dyskusja po' 
czem uchwalono zawierać Urnowy z po 
szczególnymi- właścicielami restauracji, 

na,mocy których zarobki kelnerów w 
formie procentów pobierane będą od. 
restauratorów. Ą.&.tJ •~&'f'&%4i\i,i-.. • 

Jeżclf.żaś poszczególni restauratorzy 
firnowy takiej nie podpiszą uchwalono 
kontynuować '.strejk od' dnia dzisiejszego 
V tycH lokatach, które umowy "tej nie I 
podpiszą," "9,' 

Takich Jachowców" mamy wiącej. 
-:o:-

I 
Denuńcjują, szantażują j wymuszają, korzy

stając z każdej okazji. 
Za czasów okupacji niemieckiej zjia-

ne było nazwisko Emila Wachowskiego, 
który był w nader dobrych stosunkach z 
niemieckimi władzami wojskowemi. 

Kto z fabrykantów, czy kupców 
cjiciał uchronić swój towar od rekwizy
cji zwracał się do 

wszechpotężnego Wachowskiego,, 
który umiał.odpowiednio sprawę rekwi
zycji załatwić. 

"Biada była temu z kupców, który nie 
szukał opieki Wachowskiego gdyż 
wszechwiedzący Wachowski wnet do

nosił o zapasach towarów okupantom i 
mienie kupca wywędrowało wgłąb Nie

miec. 
W ten sposób Wachowski .wielu kup

ców doprowadził' do ruiny/ 
W czasie rozbrojenia słuch .o. Wacho 

wskim zaginął. 
,;. X znów w, okresie dewaluacji. wypły
nął on ha widownię życia łódzkiego. 
, Grasując na czarnej giełdzie między 
Cegielniana, a. Południową, w cukier
niach Komara,i Ulrichsa 
Wachowski wyłudzał drobne sumki od 

naiwnych obywateli, 
strasząc ich denućjacją w policji o han
del dolarami'. 
' ' Z tego tytułu Wachowski ma kilka 

spraw. 
W dalszej swej działalności, kolidują 

cej z kodeksem karnym, puścił się Wa
chowski na kombinację z fałsizywemi do
larami,' lecz policja znów go pochwyciła. 
Na pewien czas słuch o Wachowskim za 
ginął. . 

I oto od kilku miesięcy Wachowski 
stał się 

plagą łódzkich płatników podatków. 
Chodził on mianowicie .na wszystkie li
cytacje ogłaszane przez władze skarbo 
we, gdzie w bezczelny sposób żądał od 
biednych płatników różnych kwot pie
niężnych za 

niebranie udziału w licytacjach 
bądź też. odstępnego za kupione towary 
na licytacji, które następnego dnia z po 
wrotem sprzedawał zlicytowanemu. 

Przyszedł wreszcie nowy okres wy
stępnej działalności Wachowskiego. 

Wskutek zastoju gospodarczego łódz 
ka firma „Giles i Wander" przystąpiła 
do likwidacji swych interesów w Łodzi. 

Dużo kłopotu sprawiali im maszyny 
fabryczne, których nie mieli gdzie uloko
wać.,O powyższem dowiedział się Wa
chowski i zgłosił się do-Wankiego i Gile 
sa, ofiarowując się przyjąć 
część maszyn do- siebie na przechowa

nie, 
Dwaj wspólnicy nie znając bliżej dzia
łalności Wachowskiego w dobrej wierze 
powierzyli swe mienie sami zaś wyje
chali do Wiednia. 

Gdy po powrocje z podróży, zgłosili 
się do Wachowskiego po odbiór 'maszyn 
ten ostatni odmówił im wydania mówiąc 
w bezczelny sposób, iź' 

nabył jc od p.p. Wangiego i Gilesa. 
Wobec powyższego sprawę skierowano 
do urzędu śledczego, który w celu unie
szkodliwienia Wachowskiego, zaareszto 
wał. go, osadzając go' w więzieniu przy ul 
Milsza, sprawę zaś skierował do proku
ratora. 

Tak się skończyła „obywatelska dzia 
łalnóść Wachowskiego". o. 

-:o: 

Dyrektorzy kas chorych 
stwierdzili katastrofalny stan finansów w tych 

istytucjach. 
Sanacja może być przeprowadzona tylko 

przy pomocy rządu. 
. Onegdaj. pod przewodnictwem p. Da 

niclcwicza odbyła się 
konferencja dyrektorów wszystkich kas 

chorych województwa łódzkiego 
w sprawie stanu finansowego kas. 

Dyrektor 'związku .kas chorych,drl 
.Wajsberg referował, te sprawy •! wsku zat 11:1 mWfcM-J'-?'-katastrofalny stan finansów 
i jako ratunek wskazał ua pożyjpzki u 
rzedli i w zakładzie ubezpieczeń ud \vv 
pad ków we Lwowie. ;« 

Należy iStę; również domagać ud tĄ\ 
du sum, klórc rząd jest winien kasom 

chorych z tytułu zasiłków dja-tpołóżnic. 
Referat wy wołah ożywioną .dyskusję 

podczas której dyrektorzy kas prowin
cjonalnych składali, sprawozdania z sy
tuacji w tych kasachĄ izc; sprawozdania 
tego Wynika, że 
\ wydatki kas chorych-ule zmniejszyły 
sie. a wpływy są minimalne z powodu 

redukcji w przemyśle. 
W 'kouklu:;ji postano-wlono-v,wybrać 

clnanie u 'rządu- ^dfowleurjlH sumy dla 
przeprowadzeniu sanacji stosunków li-
nausowwch w kasach chorvch. (b) 

Na gorącym uczynku 
przyłapano dwu zło

dziei kolejowych. 
Od dłuższego już czasu banda zło

dziei kolejowych dokonywała śmiałych 
napadów ha dwa pociągi: nr. 63 z War
szawy do Krakowa i nr. 462'z Poznania 
do Warszawy. 

Złodzieje wskakiwali w biegu, otwlc 
rall-wagony towarowe, i wyrzucali na 
plant całe paki towarów, znikając po
tem bez śladu. 

Wczoraj, w pobliżu o-go posterunku 
pod Warszawą, służba idącego ód War 
szawy .pociągu nr. .61 zauważyła, żc z 
wagonu naładowanego skórami wyla
tują na tor kolejowy cale zwoje cennego 
towaru. 

Niezwłocznie ^a : 6^tym posterunku 
dano znać obecnemu 'tani patrolowi 5-iu 
policjantów, którzy.rzuciJi się w pogoń 
za rzezimieszkami.̂ :',j.;>- ',v . 
• I Ody nie pomogły we^zw.an^ 
trzymania się, dano kilkanaście strza
łów. 

Dwu uciekających przewróciło' SIE. 
dwu. innych zdołało zbiec pod oslriuą 
nocyl ' 

Okazało sie, że leżący nie śą nawet 
ranni, przy warowali tylko do ziemi pod 
kulami. 

Są to znani złodzieje'? Włochf Jóżei 
Olak i Stanisław 1 Eudała. 

Dochodzenie ustaliło, że Władysław 
Olak opatrywał ranę'u felczera we Wło 
chach, hajprąw;dopp4obhlej* Wf»P.' "br& 
dn też udział w napadzie 1 został postrze ' 
lony. 

Czterokrotny dezerter 
został skazany na 2 lata 

wiąziema. 
Sąd wojskowy pod przewodnictwem 

mjr. Gralewskiego rozpatrywał sprawę 
szeregowca Janusza Wacława,; Oskarżo 
nego o 4 dezercje. 

Janusz został pod eskortą sprowa
dzony do PKU. lecz następnie w krót
kim okresie czasu czterokrotnie zdczer 
terował. • 

By utrudnić pościg Janusz zrriierilł^,-J 

paszporcie nazwisko na-Janicki; lecz^4 
to mu nie pomogło, i został aresztowa-

Po przemówieniach -sitom Janusz'ió:i. 
>tał skazany n a * d w ą s a t a Włęzlćhl^.i; 
?rzeniesieuic db II-ej klasy żołnierzy, (b 

„ C z a s p ^ ą j ę ć i n e " •*> 
u i e a t y k o n f i s k a c i e . 

Kouiisarjat rządu na m. Łódź obło
żył aresztem jednodniówkę p. na. „Czti 
^ 'os ta teczne" odbitą w drukarni Mani
tiusa, podpisaną przez Stefana Bartki'2r 
wiczu, a to za umieszczenie w n i e j a k i 
kułów i ustępów, x2awięra}ących.,-'tiiWy 
przestępstwu przewidziane w >ui't.. 1^(4 



fc. • *•* mv ii a NU* li 
ke!" 

lała rri 

Nałogowa pijaczka 

dziewczyna, rzucając sie 
na szvję policjantowi. 

r o z p u s t n i c a maltretowała i znęcała s:ę 
n a d s w ą c ó r k ą . 

Sąd okręgowy u ^ ^ n ^ o k o l i c 2 n o ś c B niebywałej tragedji i skazał Józefę Kuzik na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem kary na 5 lat. 

Około grodź. 6-ej wieczorem do lo
kalu 10 komisariatu pol. państw, przy
biegła jakaś młoda dziewczyna z roz
wianym włosem i pałającemi dziwnym 
blaskiem oczyma. 

Na zapytania dyżurnego dziewczy
na nic odpowiedziała, 
oddychała tylko ciężko, nie mogąc tchu 

złapać. 
Policjanci starali się ją uspokoić, lecz 

nic nie pomogalo. Dziewczyna wełąż 
drżała na całem ciele i nie mogła słowa 

przemówić. 
Nagle, wybuchnąwszy spazmatycz

nym płaczem, rzuciła sie na szyję dyżu
rnemu policjantowi Józefowi Tymińskie 
mu 1 zdławionym łzami głosem wyszep 
tała: 

— Zabiłam matkę... 
Znajdujący się w komisariacie poli

cjanci początkowo nie wierzyli temu 
strasznemu samooskarżeniu. Wszyscy 
sądzili, iż 

mają przed sobą jakaś obłąkana. 
Dopiero po chwili dziewczyna, uspo 

kolwszy się nieco, urywanemi słowy 
poczęła opowiadać historję ścinającą 
krew w żyłach słuchaczy, 

tchnąca nieopisana grozą. 
— Zabiłam matkę... Była wtedy bar 

dzo pijana... Ciągle piła... Nie mogłam 
dłużej znosić jej strasznego nałogu... 
Dzisiaj znowu się upiła... Przyszła do 
domu, położyła się*na łóżku i poczęła 
mi strasznie wymyślać... Kazała mi iść 
po wódkę... Nie poszłam... Obrzuciła 
mnie gradem przekleństw... Potem nie 
wiem... 
CHWYCIŁAM SIEKIERĘ I RĄBNĘ

ŁAM KILKA RAZY W GŁOWĘ... 
Z dalszych słów dziewczyny wyni

kało, że nazywa sie Józefa Kuzik, ma 
lat 16, matka jej jest Franciszka Musla-
łowska, zamieszkała przy ul. Wólczań
skiej 164. 

Wreszcie Kuzikówna oddała policjan
towi klucz od mieszkania, które, po do
konaniu krwawego czynu zamknęła. 

Natychmiast udało się na miejsce kil 
ku policjantów, którzy zabrawszy ze so 
bą dozorczynię domu otworzyli miesz
kanie. 

Małą izdebka na poddaszu przedsta 
wlała tragiczny widok. 

Naprzeciwko drzwi wejściowych, 
tjuż obok okna wychodzącego na ulicę, 
leżała kobieta, pławiąc się w olbrzy

mie] kałuży krwi. 
Twarz leżącej zamieniona była w 

istną krwawą maskę. Na głowie wido
czne były głębokie cięte rany. » 

Obok na stole leżała 
SIEKIERA ZE ŚLADAMI KRWI, PO
KRYTA PASMAMI ODRĄBANYCH 

Wl QSQW. 

„Zawiercie" pracuje 
Uruchomione zostają wsz* 

stkle działy. 
Jak wisdorńo uruchomi na z o s t n h 

niedawno fabryka „Zawiercie1". W ub. 
tygodniu nastąpiło rozszerzenie p r a c y 
wskutek zatrudnienia robotników w 
tkalni, a następnie stopniowo w bielami, 
drukarni i wykończalni W ciągu bieżą
cego tygodnia nastąpić uia uruchomienie 
wszystkich działów fabrykacji, co u-
moiliwi zatrudnienie 3 tys. bezrobot
nych. 

Nieco dalej zauważono otwartą brzy 
twę. 

Poranioną ciężko kobietę opatrzył 
zawezwany lekarz pogotowia, poczem 
przewieziono ją do szpitala Św.. Józefa, 
skąd 
po tygodniu wyszła zupełnie zdrowa. 

Córkę osadzono narazić w areszcie 
policyjnym, zaś w sprawie tej wszczęto 
dochodzenie, które dało następujące wy 
niki: 

Józefa Kuzik zeznała, że targnęła 
się na życie matki 
w stanie nerwowego podniecenia i gwał 

łownej Irytacji, 
wywołanych ciężkiemi warunkami do
mowego pożycia, niemoralnem prowa
dzeniem się matki j jej pijackim' nało
giem , 

— Krytycznego dnia — mówiła mło 
da dziewczyną — matka przyszła do 
domu kompletnie pijana w towarzy
stwie mężczyzny nazwiskiem Malec, 
który, wręczając mi pieniądze, kazał 
przynieść butelkę wódki. Odmówiłam 
stanowczo; wówczas Malec wyszedł z 
mieszkania. 

— Matka obrzuciła mnie gradem 
przekleństw i obelg. Straciłam panowa
nie nad sobą. Pochwyciłam brzytwę i 
zbliżyłam się do matki", lecz nagle stra
ciłam odwagę i brzytwę rzuciłam. Mat
ka jednak w dalszym ciągu wymyślała 
mi. 
Chwyciłam siekierę 1 nie pamiętając o 
nlczem poczęłam zadawać nią razy w 

głowę matki. 
Zbadana w toku wstępnego śledz

twa poszkodowana Franciszka Musia-
łowska oświadczyła, it : 
KRYTYCZNEGO DNIA BYŁA PIJANA 

, D O NIEPRZYTOMNOŚCI 

że okoliczności zajścia nie pamięta, 
przypuszcza jednak,, iż sama skutkiem 
swego postępowania musiała dać po
wód do okropnego czynu córki. 

Na skutek takich zeznań matki 

dziewczynę zwolniono z aresztu 1 odda
no pod dozór jej babki. 

Wczoraj znalazła się ona na lawie o-
skarżonych sądu okręgowego. 

Przewodniczył rozprawom sędzia 
Wllkowski w asystencji sędziów Jur
kowskiego i Kurczewskiego. Oskarże
nie wnosił prokurator Feliks Fałt. 

Przed sądem staje młoda dziewczy
na, brunetka, o-sympatycznym wyglą
dzie. Oczy ma opuszczone a na twarzy 
maluje się wyraz skruchy. 

Przewodniczący sprawdza pcrsoiić-l-
ję. • . 

-T- Imię oskarżonej? 
— Józefa. 
— Nazwisko? 
— Kuzik. 
— Imię ojca? 
—• Ojca nic-wia-do-me-go. 

• Następnie podsądna składa zeznanie, 
które brzmi tak, jak podczas śljedztwa. 
Dodaje jeszcze, że pracowała w fabry
ce Schelblera, a 
zarobione pieniądze oddawała w domu. 

Matka je przepijała. 
Przewodniczący: Czy często w do

mu były awantury? 
Oskarżona: Bardzo często. Matka 

stale się upijała i przychodziła do domu 
w towarzystwie obcych mężczyzn. 
Przewodniczący: A co oskarżona robi
ła w chwilach wolnych .od pracy zarób 
kowej? 

Oskarżona: Chodziłam na wieczoro
we kursą jeżyka francuskiego, lub też 
do bibljotekl przy ul. Placowej. Często 
też w domu książki czytałam. 

Następuje zaprzysiężenie świadków. 
Musiałowska korzysta z przysługujące
go jej prawa 1 zeznań nie składa, mó
wiąc przytem, że 
CÓRKA MIAŁA RACJE, \l TAK JA 

UKARAŁA 
Pierwszy zeznaje świadek policjant 

Tymiński. 
Mówi on, że> podsądna cieszy się do

skonałą oplnją, zaś Musiałowska znana 

P r z e m y s ł a f i i t h o m i o i i ! . 
Rząd udzieli znaczniejszych kredytów tym przemy
słowcom, którzy a howają dotychczasowe warunki 

»racy i płacy. 
W niedzielę odbędzie się w Łodzi specjalna Kon-
terencia na K t ó r ą przybędzie p. min. Z i e m i ę c K i 

oraz posłowie roboto czy. 
Jak już donosiliśmy, p. wojewoda Da 

rowski bawił w ubiegłym tygodniu w 
Warszawie! gdzie konferował z ministra 
mi na temat stosunków łódzkich, a zwła 
szcza 
sposobu ulżenia doli bezrobotnych i uru 
ćhomienia przemysłu w jaknajkrótszym 

czasie. 
Jak się obecnie dowiadujemy z wia-

rogodńego źródła, rezultatem tych na
rad będzie b. ważna 
konferencja w gmachu urzędu wojewódz 

kiego, w niedzielę dnia 28 bm. 
Na konferencję tę przybędzie p. mi

nister pracy i o. sp. Zieir.ięckś, przyczem 
obecni beda równie* 

posłowie robotniczy oraz przedstawicie 
le związków zawodowych, 

Od rezultatów tych narad spodziewa 
ją się przedstawiciele związków zawodo 
wych pierwszego realnego kroku na dro 
dze zwalczania bezrobqcia i kryzysu do 
czego przyczyni się również 
u cli wała rządu co do kredytów dla prze 

mysłu 
który udzielany będzie przemysłowcom 

I ;-•"] warunkiem nie zmieniania dotych
czasowych warunków pracy i płacy 

iak 

jest policji ze swych burd i awantur. 
Opisuje on dalej zjawienie się Kuzików 
ny w komisariacie i jej straszne samo-
oskarżenle oraz miejsce tragicznego zaj 
ścla. 

Szereg Innych świadków, jacy prze
sunęli się przed sądem daje zeznania w 
sensie nadzwyczaj przychylnym dla o-
skarżonej, potępiając jednocześnie Mu
siałowska, jako osobę niemoralnego pro 
wadzenia się oraz nałogową pijaczkę. 

Słowa swe popierają barwneml o-
brązami z jej awanturniczego życia. 

Pp zamknięciu przewodu sądowego 
przewodniczący udziala głosu przedsta 
wiclelowi oskarżenia publicznego. 

— Trudno mi — mówi p. prokurator 
— z c t̂ła bezwzględnością oskarżać pod 
sądną, skoro rodzona matka jej nic os
karża. Wszyscy świadkowie wyrażają 
się o podsądnej, jako o dziewczynie do
brej i przykładnej. 

Jest ona osobą nerwową i nie nale
ży się temu dziwić, gdyż warunki w ja
kich się wychowała łatwo ją wprowa
dziły w podobny stan psychiczny. Przy 
znajc, że działała Qiia pod wpływem 
silnego efektu. 

Nie może być mowy o usiłowaniu 
matkobólstwa, to jednak zadała matce 
ciężkie uszkodzenie ciała. 

A prawo przewiduję za to karę. 
Wnoszę więc o ukaranie podsądnej z ar 
tykułu 470 K. K., który właśnie słosi o 
podobnych wypadkach. 

Obrońca z urzędu mec. Goldriug w 
barwnych słowach opisuje martyrolo
gię życia nieszczęsnej dziewczyny, któ
ra pomimo, iż wychowała się wśród bru 
dów życia nie zatraciła poczucia moral
ności, zdobytego samodzielnie. Dalej o-
brońca wskazuje na piętno hańby, jakie 
od dzieciństwa przylgnęło do jej czoła. 

— Dziecko ojca niewiadomego! '— 
słowa te już same mówią za siebie. Po
nure zajście jakie rozegrało sie w nędz
nej izdebce na poddaszu to 
JEDNO Z PASEMEK NIESZCZĘSLI* 
WEGO SPLOTU TRAGICZNYCH WY 

DARZEN. 
W końcu swego przemówienia o-

brońca prosi o łagodny wymiar kary l 
zawieszenie jej na dłuższy okres czasu. 

~ Co oskarżona chce powiedzieć w 
ostatnim słowie? — pyta p. przewodni
czący. 

— Proszę o la-go-dny wy-miar... — 
Nie kończy... Łzy dławią jej gardło... 

Po półgodzinnej naradzie SAD O-
GLASZA WYROK SKAZUJĄCY JÓZE 
FE KUZIK NA 6 MIESIĘCY WIEZIE
NIA, ZAWIESZAJĄC WYKONANIE 
KARY NA PRZECIĄG LAT PIĘCIU. 

— gas — 
mmmmm "wą\mmw.wivmĘmsmmmmim$Mm 

Czwartki literackie w miej
skiej, galerji sztuki. 

Wnadchodzący czwartek, t. |. dnia 25 b. m. 
o godz, 8 wlecz., ceniony lódzk, prelegent prof. 
A. B. Cyps mówić będzie na Interesujący temat: 
„Poezja w okopach w<.;«myćh" Dyrekcja micj-

o y n n e ż z a t r u d n i e n i a tej s a m e ) i lośc i sklej palcrjl sztuki pnysKowuji- w najbliższym 
ników iaką za trudnia ł d a n y . z a k ł a d i c z a s i e P*'* szereg ciekawych prelekcji, m. In. 
i y s ! o w y p r z e d w y b u c h e m k r y z y s u . I P° e z J ' Tadeusza Mlclńsklego « wsppt-

' r ; udziałem recytatorki artystki dram. Laury Ko-
Iiiopnlcklej-Pytlinsklej. 



. . I L U S T R O W A N A R E P U B L T K A * 

Otwórzcie nam kina, pp. radni! 

Mozżuchin, Pola Neg ri i Emi. 
u k a ż ą s i ę 

N a d z w y c z a j n e p o s 
W c z w a r t e k , d n i a 2 4 b. tn. o d b ę d z i e 

s i ę n a d z w y c z a j n e p o s i e d z e n i e r a d y 
m i e j s k i e j . 

Na p o r z ą d k u d z i e n n y m f iguruje d o 
tąd j e d e n t y l k o p u n k t , a m i a n o w i c i e 
s p r a w a p r o l o n g a t y p o ż y c z k i p a ń s t w o 
wej n a k a n a l i z a c j ę . 

Gi , c o ś l e d z ą b i e g r o z w o j u w y p a d 
k ó w , w n a s z e m m i e ś c i e n i e m a ł o są 
zdziwieni, ż e s p r a w a ta . t y l e k r o ć w a ł 
k o w a n a n a p o s i e d z e n i a c h r a d y m i e j s 
k i e j znowu w y p ł y w a n a p o w i e r z c h n i ę . ' 

O t ó ż , jak s i ę o k a z u j e , w e d ł u g z d o b y 
t y c h p r z e z n a s in formacj i , w i n ę z a to 
p o n o s i s a m a r a d a , 
dzięki nieumiejętnemu zredagowaniu 

wniosku. 
W n i o s e k t e n b r z m i : 
„ R a d a m i e j s k a u p o w a ż n i a m a g i s t r a t 

d o s p r o l o n g o w a n i a p o ż y c z k i na k a n a 
l i zac ję" . 

N i e s t e t y , n i e j e s t e ś m y j e s z c z e w t y m 
s t a n i e ; ż e b y m a g i s t r a t n a s z w y s t ę p o 
w a ł w roli w i e r z y c i e l a , p o d c z a s , g d y 
w n i o s e k t e n b r z m i t a k , 

iakby magistrat pożyczył komuś 
pieniądze. 

Idzie w i ę c t y l k o o t o , b y r a d a u c h w a 
Ufa w n i o s e k t e n w n a s t ę p u j ą c e j r e 
dakcji : 

„Rada m i e j s k a u p o w a ż n i a m a g i s t r a t 
do p o c z y n i e n i a k r o k ó w , m a j ą c y c h n a 
celu u z y s k a n i e p r o l o n g a t y p o ż y c z k i k a 
n a l i z a c y j n e j " . 

I s p r a w a b ę d z i e z a ł a t w i o n a . 

Prugim p u n k t e m , ' a c z k o l w i e k 'do
t y c h c z a s n i e f i g u r u j ą c y m n a p o r z ą d k u 
d z i e n n y m b ę d z i e w n i o s e k p o ł ą c z o n y c h 
komis j i s k a r b o w o - b u d ż e t o w e j i — d ó 
s p r a w o g ó l n y c h 

w sprawie zmniejszenia p o d a t k u od 
widowisk. 

P r z e d k i l k o m a ' . d n i a m i - w y d z i a ł . ' p o 
d a t k o w y b a d a ł s z c z e g ó ł p w o > b i l a n s e t e 
a t r ó w ś w i e t l n y c h . 

P o d w u d n i o w e m b a d a n i u w y d z i a ł 
P o d a t k o w y p r z y s z e d ł d o p r z e k o r n a , ż e : 

n i e b a w e m s t ę s k n i o n e j ł ó d z k i e j ; 

j e d z e n i e r a d y m i e j s k i e ; z l i k w i d u j e 
1) Kina m a j ą o g r o m n e d e f i c y t y t y l k o 

d z i ę k i z b y t w y g ó r o w a n e m u p o d a t k o 
w i o d w i d o w i s k . 

2 ) ż e : p r z e d s i ę b i o r s t w a s ą p r o w a 
d z o n e p r z y m i n i m a l n y c h k o s z t a c h a d m i 
l u s t r a c y j n y c h : 

3) Kina nie sa w.stanie zapłacić za
ległego podatku, gdyż ta właśnie suma 
iest deficytem; 

4) o b n i ż e n i e p o d a t k u , d o w y s o k o ś c i , 
p r o p o n o w a n e j p r z e z z w i ą z e k t e a t r ó w 
ś w i e t l n y c h z z a s t o s o w a n i e m w s t e c z ocl 
1. 8. r. b . n i c odb i je s i ę w s p o s ó b u j e m 
n y na b u d ż e c i e p r z y r ó w u o z n a c z n e i n 

skasowaniu kinematografu magi
strackiego, 

g d y ż d z i ę k i t e m u w z m o ż e s i ę f r e k w e n 
cja w k i n a c h p r y w a t n y c h . 

P o n a d t o n a l e ż y p r z y k l a s n ą ć p r o j e k 
t o w i kin p r y w a t n y c h , k t ó r e c h c ą 
przed południem wyświetlać obrazy o 

treści naukowej, 
k t ó r e tak r z a d k o u k a z y w a ł y s i ę na e k r a 
nie, k i n a p s e u d o - o ś w i a t o w e g o . 

przekonania, żc magistrat był p] 
towany na to, co się obecnie stałl 

Widać to z tego, że magistra] 
dytował jedną trzecią podatku, 
dobrze, że sytuacja nie poprawi! 
kina nie będą w stanie zapłack 
sum. które obecnie przewyższaj] 
tysięcy złotych. 

* * 

M i a s t o s t r a c i ł o d o t ą d n a z a m k n i ę c i u 
k in p r z e s z ł o 8 0 . 0 0 0 z ł o t y c h , a p u b l i c z 
n o ś ć — j e d y n i e , g o d z i w ą a t a n i ą r o z 
r y w k ę , g d y ż \ 
dla człowieka kulturalnego kino stało 
się obecnie tem, czem papieros, gazeta 

lub tramwaj. 
Kina n ie o d c z u w a j ą s t o s u n k o w o t e 

go z a m k n i ę c i a . t 

J e d n o z n i c h ( s p ó ł d z i e l n i a u r z ę d n i 
k ó w p a ń s t w o w y c h ) m a n a w e t p e w n e 
z y s k i , inne d o s t a j ą z a p o m o g i z W a r 
s z a w y w s u m i e 10 .000 z ł . t y g o d n i o w o . 

Jeś l i z w a ż y m y , ż e i p r z y 5 0 - p r o c e n -
t o w y m p o d a t k u o d w i d o w i s k n i e m o ż e 
b y ć m o w y o o p r o c e n t o w a n i u i n w e s t o 
w a n y c h w k i n a c h k a p i t a ł ó w , t ó ł a t w o 
m o ż n a s ( ę d o m y ś l e ć , ż e 
przy obecnym podatku kapitały tc sa 

niszczone, minowane. 
Jeś l i p ó j d z i e m y d a l e j , L w n i k n i e m y 

w p o l i t y k ę m a g i s t r a t u , t o d o j d z i e m y d o 

C h c ą c . j a k n a j d o k ł a d n i e j z b a d a ć 
a c j ę , i w y s o n d o w a ć op in ję , zwr< 
m y s i ę d o p r z e d s t a w i c i e l i p o s z q 
n y c h frakcj i , z p r o ś b ą o s p r e c y z o j 
s w y c h p o g l ą d ó w n a t ę s p r a w ę . 

Dr. B. Fichna 
p r e z e s r a d y m i e j s k i e j ] 

— U w a ż a m , ż e s p r a w a t a p< 
b y ć jaknaiszybciei kompromisom 

ł 'ona, 
b o w i e m p r z e z p r z e c i ą g n i ę c i e jej , 
i m i a s t o i l u d n o ś ć . 

M. Cynarski 
p r e z y d e n t m . Ł o d z i , 

N a p o s i e d z e n i u m a g i s t r a t u z "d 
b. m. p o s t a n o w i o n o z m n i e j s z y ć pj 
o d w i d o w i s k d l a f i l m ó w krajom 
5 0 p r o c . n a 2 5 p r o c , d la zagrani* 
z 7 5 p r o c . n a 6 0 p r o c e n t . 

P o p r z e s t u d i o w a n i u bilansów 
n i e k t ó r z y c z ł o n k o w i e m a g i s t r a t u 
d o p r z e k o n a n i a , ż e 

i ta zniżka nie uratuje kin od rui 
W o b e c t e g o m a g i s t r a t p o s t a i 

n i e o p o n o w a ć , jeś l i k t ó r y ś z radny< 
p o s i e d z e n i u k o m i s j i s k a r b o w o - bi 
t o w e j w n i e s i e p o p r a w k ę o d a l s z e zi 
s z e n i e p o d a t k u . 

S ą d z ę , ż e r a d a m i e j s k a w n i o s e k 
b e z w z g l ę d n i e u c h w a l i . 

C o s i ę t y c z y z a l e g ł o ś c i , w y n < 
•oych 2 0 0 t y s i ę c y z ł o t y c h , t o d a r o | 
tej s u m y n ic m o ż n a , a l e b i o r ą c p o d 
g ę z ł y s t a n f i n a n s o w y k i n , r o z ł ó ż } 

t t 

protestowali energicznie pracownicy elektrowni 
łódzkiej. 

Wczoraj wieczorem w lokalu zwiąż 
ku pracowników inst. użyt. publ. odby
ł o się ogólne zebranie pracowników e-
lektrowni łódzkiej. 

Na porządku obrad znalazły się: wy 
bór nowego zarządu sekcji, wybór 
członków do zarządu oddziału oraz kwe 
stje ekonomiczne na terenie elektrowni. 

Do zarządu oddziału weszli pp. Ed
uard Andrzejak, Cobel i Kaczmarek ja
ko zastępca: do zarządu sekcji wybrani 
zostalj pp. Edward Andrzejak, Węgier
ski, Płuciennik, Rożniatowski, Szendel 
i Koman. 

Wybrano również delegację na zjazd 
związków pracowników instytucji uży
teczności publicznej, jaki odbędzie się 
W Warszawie w dniach 1, 2 , 3 i 4 maja 
r- b. W skład delegacji weszli pp. E. An
drzejak i Węgierski. 

! Następnie wygłoszono referat o. sto
sunkach panujących w elektrowni łódz
kiej, z którego wynika, żc nowy zarząd 
elektrowni po przeprowadzeniu całego 
szeregu redukcji? skasowaniu robotni
kom fizycznym urlopów, wprowadzeniu 
w większości wypadków pracy akordo
wej, r o z p o c z ą ł p r z y j m o w a n i e n o w y c h 
P r a c o w n i k ó w , k t ó r z y n i e j e d n o k r o t n i e 
z m u s z e n i s ą p r a c o w a ć p o 12 d o 14 g o d z . 
Ha d o b ę . 

W d y s k u s j i zabierali g ł o s liczni m ó w 
c y . ' k t ó r z y w bardzo energiczny sposób 
Potęp ia l i zarząd i dyrekcję elektrowni 
za . dcli d r a k o ń s k i e z a r z ą d z e n i a w o b e c 
P r a c o w n i k ó w . 

Postanowiono równjeż podobne z e 
b r a n i a urządzać co miesiąc celem 
wzmocnienia s i ł y organizacyjnej i roz
poczęcia energicznej walkii o utrzymane t y c h wszystkich postulatów, z jakich 
korzystają pracownicy oraz z zarząd ze
rami redukcyinemi, której w znacznej 

m i e r z e p o d w a ż a j ą z d o l n o ś ć i s t n i e n i a k a 
s y e m e r y t a l n e j . 

W k o ń c u z e b r a n i a d o m a g a n o s i ę , 
a ż e b y z a r z ą d o d d z i a ł u w s z c z ą ł u s i l n e 
s t a r a n i a n a t e r e n i e r z ą d u i s e j m u c e l e m 
w y j a ś n i e n i a s p r z e c z n o ś c i , j a k i e z a c h o 
d z ą p o m i ę d z y z a r z ą d e m i d y r e k c j ą w 
s t o s u n k u d o p r a c o w n i k ó w e l e k t r o w n i , 
a u p r a w n i e n i e m r z ą d o w e m . 

Sąd 

Spółka prowadzić 
w której winny być z: 

W y d z i a ł c y w i l n o - o d w o ł a w c z y Si 
du o k r ę g o w e g o r o z p o z n a w a ł c h a r a k t t 
r y s t y c z n ą s p r a w ę z p o w ó d z t w a jedn< 
z p r a c o w n i c s k l e p ó w z j e d n o c z o n y c | 
r z e ź n i k ó w ż y d o w s k i c h . 

O w a p r a c o w n i c a z o s t a ł a z w o l n i o n a ] 
p v r z y c z e m p r a c o d a w c y u w a ż a l i , ż< 
w y s t a r c z a w y m ó w i e n i e d w u t y g o d n i o 

wa budowę domów dla eksmitowanych 
nie umieszczono w budżecie żadnych sum. 

W d n i u w c z o r a j s z y m zarz . t o w . „ L o 
k a t o r " z w r ó c i ł s i ę d o p, w o j e w . D a r o w -
s k i e g o z e s p e c j a l n y m m e m o r j a ł c m , o b 
r a z u j ą c y m c a ł o k s z t a ł t s y t u a c j i m i e s z k a 
n i o w e j w Ł o d z i . 

W p i ś m i e t y m w s k a z a n o , ż e w s w o 
im c z a s i e . s k i e r o w a n e z o s t a ł y d o m a g i 
s t r a t u r e z o l u c j e o l b r z y m i e g o w i e c u , d o 
t y c z ą c e w y b u d o w a n i a p r z e z m a g i s t r a t 
o d p o w i e d n i c h p o m i e s z c z e ń d l a b e z d o m 
n y c h , a s z c z e g ó l n i e d la e k s m i t o w a n y c h . 

P o m i m o o b i e t n i c ze s t r o n y ł a w n i k a 
w y d z . o p i e k i s p o ł e c z n e j p. A d a m s k i e g o , 
o k a z u j e s i ę , ż e m a g i s t r a t w t e j s p r a w i e 
ż a d n y c h k r o k ó w n i e p r z e d s i ę w z i ą ł , a w 
b u d ż e c i e b a d a n y c h s u m n i e u m i e ś c i ł . 

W o b e c p a n u j ą c e g o b e z r o b o c i a n a l e 
ży p r z e w i d y w a ć , ż e e k s m i s j e s i ę w z m o 
gą, a l i c z b a b e z d o m n y c h w z r o ś n i e z a 
s t r a s z a j ą c o . 

Z a r z ą d t o w . „ L o k a l n i " z w r a c a s i ę z 

p r o ś b ą d o p . w o j e w o d y o ł a s k a w ą i n g e 
r e n c j ę w te j s p r a w i e . 

P o n i e w a ż s p r a w a b u d o w y b a r a k ó 
jest n i e c i e r p i ą c a z w ł o k i t o w . „ L o k a t o r 
w y r a ż a g o t o w o ś ć z o r g a n i z o w a n i a o d p o 
w i ę d n i e ; akc j i c e l e m w y b u d o w a n i a 
k ó w d la w y e k s m i t o w a n y c h i b e z d o 
n y c h . 

J e d n o c z e ś n i e p o i n f o r m o w a n o p. w 
j e w o d ę , z e 3 d o m y b u d o w a n e p r z e z 
t o w a r z y s t w o s ą już p o d d a c h t m , a fun 
m e n t y p o d n a s t ę p n e 3 d o m y są już z 
ż o n e . 

N a p r z e s z k o d z i e d o rea l i zac j i p l a n r 
są t r u d n o ś c i z e s t r o n y b a n k u g o s p o d 
s t w a k r a j o w e g o w w y p ł a c a n i u d a l s z y 
s u m . 

W r e s z c i e z a r z ą d t o w a r z y s t w a „ L o 
tor" s k ł a d a p . w o j e w . D a r o w s k i e m u 
d z i ę k o w a n i e z a z a i n t e r e s o w a n i e s i ę b 
d o w ą d la k l a s y p r a c u j ą c e j i pros i o 
p a r c i e t y c h z a m i e r z e ń . 
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H 

Mutego 1926 roku zmarł po długich i ciężkich cierpię-

B. P. 

Kupiec. 

jie się dziś we wtorek dn. 23 lutego o godz. 12 w poł. 
zachodniej 34 na cmentarz żydowski. 
'obrzęd zapraszają przyjaciół i znajomych Zmarłego po-

żalu 

Matka, żona, dzieci 
i rodzina. 

W e Ś r o d ą , d n i a 2 4 - g o l u t e g o r. b j a k o w d r u g ą r o c z n i c ę ś m i e r c i 

B . P . 

B e r n a r d a Dobrzyńskiego 
o d b ę d z i e s i ę n a c m e n t a r z u ż y d o w s k i m o g o d z i n i e 10-eJ r a n o n a b o 
ż e ń s t w o ż a ł o b n a , n a k t ó r e z a p r a s z a j ą 

ż o n a i d z i e c i . 

G m a c h s ą d u o k r ę g o w e g o 

p i n i e n b y ć o d d a n y p a ń s t w o w e j s z k o l e w ł ó k i e n n i c z e j . 

D o m a g a s l e , t o g o r a d a o p i e k u ń c z a , w s k ł a d k t ó r e j w c h o d z ą 
p r z e d s t a w i c i e l e w s z y s t k i c h s f e r s p o ł e c z n y c h . 

Jak w i a d o m o , już o d d a w n a istnieje 
Łodzi p a ń s t w o w a s z k o ł a włókienni-

za, która rozwija się, ale jednak posia 
a duże braki. Jedną z b. poważnych 
(rzeszkód do jej rozszerzenia jest 

brak o d p o w i e d n i e g o gmachu. 
Szkota mogłaby się znacznie rozsze 
rć, gdyby jeden z gmachów, w któ-

hi mieści się sąd okręgowy, został 
l'óżniony. 

Szkoła ta w dziale tkackim ma prze-
kżnie krosna starego typu. Wobec roz 
)ju techniki, takie kraje, jak Anglja, 
^echosłowacja i inne — posiadają kro-

najnowszego systemu, które w sto
iku do większości naszych krosen 
Ja p o d w ó j n a i p o t r ó j n ą i l o ś ć o b r o t ó w 
[Ytimo, że szkoła nie rozporządza od 
fiedniemi finansami, jednak musi zna 
fundusze na to, aby sprowadzić kro 
najnowszego typu w celu umożli-

nia uczniom zapoznania sie z niemi. 
innych działach również jest brak 

(sztatów i maszyn najnowszych sy-
lów i należałoby te braki uzupełnić. 
Limo tych niedostatków szkoła na-
spełnia swoje zadanie: uczniowie 

irzejśoiu odpowiedniej praktyki, za-
|iają się wszechstronnie z pracą w 
[myślę włókienniczym. . Uczeń po 
>ciu ze szkoły, 

m o ż e z o s t a ć m a j s t r e m t k a c k i m , p r z ę 
d z a l n i c z y m , f a r b i a r s k l m i t p . 

A specjalnie zdolni uczndowie, mogą 
być poddyrektorami danego działu w 
przemyśle włókienniczym. Szkoła t a o -
becnie liczy 3 1 7 uczniów, praktyka t r w a 
do 3 miesięcy i dłużej. 

Min. wyznań rei. i oś w. publ. chcąc 
utrwalić rozwój szkoły i ożywić jej dzia 
łalność — powołało radę opiekuńczą, 
do której wchodzą przedstawiciele sej
mików okręgu łódzkiego, samorządu m. 
Łodzi, min. wyzn. rei. i ośw. publ., kura 
torjum okręgu szkolnego łódzkriego, dy
rektor szkoły, przedstawiciele organiza 
cji społ. i t. d. 

S f e r y r o b o t n i c z e r e p r e z e n t u j e p o s e ł 
S z c z e r k o w s k l , p o s . M i c h a l a k 1 p o s . H a -
r a s z . 

Dnia 14 b. ra. odbyło s i ę pierwsze po 
siedzende rady, na którem zaznajomiono 
się z pomieszczeniem i urządzeniami 
szkoły, oraz powołano komisje: 1) po
mocy technicznej i materialnej dla s z k o 
ly; 2) szerzenia propagandy; 3 ) wyjed
nania pomocy materialnej dla uczniów 
(bursa, jadalniia). 

Uchwalono: l) zwrócić się do rządu 
o opróżnienie l o k a l u p r z e z sad o k r ę g o 
wy i o d d a n i e g o w c a ł o ś c i n a p o t r z e b y 

s z k o ł y ; 

torta fluasa przed s i l n 
Z powodu niestawienia się, 

Boasa, sprawę powtórnie 
odroczono. 

W d n i u w c z o r a j s z y m — j a k d o n o s i ł a 
już n i e d z i e l n a R e p u b l i k a — z n a l a z ł a s i ę 
n a w o k a n d z i e s ą d u o k r ę g o w e g o w Ł o d z i 
s e n s a c y j n a s p r a w a I c k a M o n s z a j u a o s 
k a r ż o n e g o o o b l a n i e k w a s e m s i a r c z a n y m 
I z y d o r a B o a s a , s p ó ł p r a c o w n i k a f irmy 
S z e w e l e w . 

G ł ó w n y ś w i a d e k o s k a r ż e n i a na s p t a 
w ę s i ę n i e s t a w i ł z e w z g l ę d u n a to , ź e 
p r z e b y w a o b e c n i e w s z p i t a l u w W i e d 
n iu , g d z i e p o b y t j e g o je s t k o n i e c z n y dla 
p o r a t o w a n i a z d r o w i a . 

P r ó c z t e g o n i e s t a w i ł a s i ę r ó w n i e ż 
s i o s t r a o s k a r ż o n e g o , pan i S m a z a n o w i c i o 
w a , k t ó r a o b ł o ż n i e z a c h o r o w a ł a i p r z e 
s ł a ł a d o s ą d u o d p o w i e d n i e z a ś w i a d c z e 
n i e l e k a r s k i e . 

Z e w z g l ę d u na n i e o b e c n o ś ć t y c h 
d w ó c h ś w i a d k ó w , k t ó r y c h z e z n a n i a dla 
s p r a w y mają i s t o t n e z n a c z e n i e p r o k u r a 
t o r p r o s i o o d r o c z e n i e s p r a w y . 

D o w n i o s k u p r o k u r a t o r a p r z y ł ą c z a 
saę r ó w n i e ż r z e c z n i k p o w ó d z t w a c y w i l 
n e g o a d w . B r a u n , k t ó r y z a z n a c z a , ż e n a | 
d a l e j z a s z e ś ć t y g o d n i B o a s b ę d z i e m ó g ł 
p o w r ó c i ć d o Łodz i . 

O b r o ń c a o s k a r ż o n e g o a d w . K o b y l i ń 
sk i p r z y c h y l a s i ę r ó w n i e ż d o w n i o s k u 
p r o k u r a t o r a . 

W o b e c t e g o s ą d p o s t a n o w i ł o d r o c z y ć 
s p r a w ę , s t o s u j ą c n a d a l w z g l ę d e m o s k a r 
ż o n e g o j a k o ś r o d e k z a p o b i e g a w c z y •- ' 
b e z w z g l ę d n y a r e s z t . — r e t — . 

2) z a ł o ż y ć b u r s ę d la u c z n i ó w ; 
3 ) z w r ó c i ć s i ę d o z w i ą z k u p r z e m y 

s ł o w c ó w , a b y p r z y j m o w a l i u c z n i ó w * 
a b s o l w e n t ó w d o p r a c y w f a b r y k a c h ; 

4 ) z w r ó c i ć s l e d o p r z e m y s ł o w c ó w , 
a b y o f i a r o w a l i b e z p ł a t n i e p e w n e m a s z y 
n y , k t ó r e i m s ą n i e p o t r z e b n e ; 

5 ) s p r z e c i w i o n o s i ę obnużentu p l a c 
p r o f e s o r ó w s z k o ł y , o r a z p o d j ę t o s z e r e g 
i n n y c h u c h w a ł , d o t y c z ą c y c h z a s i l e n i a 
f u n d u s z ó w s z k o l n y c h , 
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staje się znów koniecznością nieodzowną. 
CZY ŻUCZEK EKSPORTOWY POTRAFI PRZEPROWADZIĆ 

uimm I JA ZREALIZOWAĆ? 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku włókienniczym wobec niewyja
śnionej sytuacji pieniężnej rucli byt w 
dalszym ciągu sparaliżowany. 

Pod względem kursu dolara panował 
"a rynku zupełny chaos. 

Formalnie każda z większych fabryk 
obliczała inny kurs. Tak naprzykład 
^heibler obliczał „dolara manufakturo
w e g o " po 6.75 (przy tranzakcjach go
tówkowych), Widzewska Manufaktura 

6 - 8 8 . M. Silberstein — 7.20, Frcuden-
b e r g — 7.15. 

Jak widzimy zjedn. zakł. Scheiblera 
Ponownie stosują najdostępniejsze wa-
r"uki sprzedaży. 

Dziś w związku eksportowym odbę
d ę się zebranie w celu powzięcia uch-
* a ' y , ujednostajniającej kurs „dolara 
toanufakturowego". 
... Od ewentualnej chwały trudno oczc-
^wać jakiejś poprawy, po losie jaki 
potkał poprzednią „związkową stabili-
W • Wziąć również należy pod uwagę, 
£ e uchwały związkowa się rozpadła 
? r z y ustabilizowała kursu dolara, tak, 

Przy obecnych wahaniach kurso
r a c h akcja związku eksportowego, któ 
*V nie potrafi utrzymać w mocy swych 
"Chwał, będzie zupełenie nierealna, 

podanych powyżej kursów, oblicza

n e 
,y c h wczoraj przez miejscowe fabryki, 

tcla nie chciała aprobować, oba-
S u

l a-'ac się strat w wypadku zniżki kur-

j ffauzakejc sporadyczne dochodziły 
„;} skutku jedynie w tych wypadkach, 
r V dana hurtownia poszukiwała pienię 
j^u ^° wywiązania się z terminowych 
2 o W ą z a ń . , 

w j a k i c h razach płacono za ku|)iony 

Oyshonto prywatne. 
, Wczoraj na miejscowym rynku pfe-

"'Wnym dyskontowano pierwszorzędny 
.flaterjał dolarowy po stopie od 3 i pół 

4 procent w stosunku miesięcziiym. 
.Podaż materjału wekslowego, szcze-

, , , l n | e długoterminowego, była bardzo 
baczna. 
f e,.Zw,ięk S Zy} a Się również podaż port-
on! J a s i o w y c h d o dyskonta do Banku 
eolskiego. Okoliczność ta jest w ścisłym 
1,3 l ą z k u z ożywieniem, jakie ostatnio 

r\kil° N v Przemyśle. 
n

 U b niżen ie stopy dyskonta prywat-
3 ° na 4 procent z 6-ciu, żądanych w 

)ot<5 i w piątek nastąpiło pod wpły-

towar wyłącznie gotówką po kursie o 
kilka najwyżej punktów wyższym od 
normy „dolara manufakturowego", po
przedzającej haussę. 

Wobec tego, żc nic przewiduje się, 
aby odbiorcy zaakceptowali około 10-io 
procentową podwyżkę towarów, ruch 
na rynku nie będzie wznowiony przed 
wyraźnem wyjaśnieniem się sytuacji na 
rynku pieniężnym. 

Przypuszczać należy, że sparaliżo
wanie ruchu w handlu manufakturą pod 
wpływem zwyżki kirrsu dolara przy
niesie dla przemysłu włókienniczego nie 
powetowane straty. 

W bieżącym tygodniu, który jest o-
statni w przedświątecznym okresie w 
handlu hurtowym, spodziewano się 
wzmożonego ruchu, przewyższającego 
co do rozmiaru tranzakcji wyniki po
przednich trzccli tygodni. 

Zwyżka dolara jednakże (niezależ
nie od świetnie zapowiadającego się se
zonu) spowodowała niestety stagnację 
w najgorętszym okresie, podczas które
go składy fabryczne mogły się wydat
nie wyzbyć posiadanych zapasów. 

Z kim zawarto tranzakcję? 
Z firmą, czy jej pełnomocnikiem? 

Na ostatniej sesji wydziału handlo
wego rozpatrywany był bardzo skom
plikowany spór między górnośląskim 
Hutniczcm Towarzystwem Handlowem 
w Krakowie, a miejscową hurtownią że 
laza K. L. Koenig o zapłacenie należno
ści za dostarczony towar. 

Na rozprawie adw. Dobranicki w i-
mieniu pozwanej firmy Koenig wnosił o 
oddalenie powództwa, wychodząc z za
łożenia, żc tranzakcję przeprowadzone 
zostały z firmą Danzig Kattowitzer 
Eisen Metal Handel Ges. („Dakem") zaś 
powód występował jedynie z polecenia 
tej ostatinej firmy. 

Pozatem rzecznik strony pozwanej 
zgłosił akcję wzajemną o zwrot strat po 
wstałych na . skutek niedostarczenia 
przez firmę „Dakem" 20 tys. klg. blachy 

Adw. dr. Konorski, pełnomocnik po
woda udowodnił na podstawie rachun
ków, że górnośląskie Towarzystwo, do 
konało tranzakcji będąc ekspozyturą na 
Polskę syndykatu hut i kopalń górno
śląskich i że firma Koenig zobowiązała 
się zapłacić należności powodowi. 

Mec. Konorski prosił również o od
dalenie akcji wzajemnej, gdyż, zdaniem 
jego, pretensje tc dotyczą firmy „Da
kem". 

zniżkowej tendencji na rynku pie-
r}u ż l l £ m - Tratami dolarowenii wczoraj 
ftiai . r a c a n ° l i a skutek braku na rynku 
'"aterjału. 

W e ł n y australijsRie. 
Sydney: Dobry wybór na tutejszej 

""kcji, p r z y ogóinem. zainteresowaniu 
c i a s u tygodnia uwydatniła się 

^ybitnie Z W y Z k o w a tendencja. W i e l k i e 
» . p y czyniła Ameryka i Anglja.. • 

• Melbourne: Rynek mocny przy wiel 
M C f n uczestnictwie. 

Łódź, dnia 22 lutego 1926 r. 

Ogłoszenie. 

7. 
8. 
9: 

10. 
11. 

16. 
17. 
18. 
19. 
20. 

Podwójne patenty. 
h W związku z tym, żć cały szereg 
^ r 2edsiębiorstw handlowych wykupił 
^nieświadomości obecnie obowiązują-

î ustawy o podatku przemysłowym 
Podwójne patenty na r. 1926, izba skar 
"°wa w wyniku odnośnych podań (wol 
'ycn od opłaty stemplowej) zwracać bę 
. zic nadmiernie pobrane kwoty za zby-
l t c zn ie wykupiony dodatkowy patent. 

ajcie 

V Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi podaje ni-
niejszeym do ogólnej wiadomości, żc na pokrycie zaległych podatków skarbo
wych odbędą sie publiczne licytacje w dniu 26 lutego 1926 r. między godz. 10 
rano o. 4 po pol. ruchomości zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

1. Arnszein Artur, Dzielna 7, 100 skrzyń gwoździ. 
2. Ajzner Wolf, Piotrkowska 58, 50 paczek przędzy. 
3. Borensztajn Szmul. Sienkiewicza 9, 350 szt. towaru. 
4. Birnbaum W. I, Zgierska 30, ruchomości. 
5. Berliński .i Tabakman, Południowa 48, ruchomości i 10 bel szmat. 
6. Blumberg^Salorrion, ^sieiikłewieza 29, 20 szt. towaru. • *•*--• 

Birnbaum Mordka H., Piotrkowska 58. 100 paczek przędzy. 
Besser i Praport, Wschodnia 76, 250 szt. towaru. 
Baum N.. Pomorska 49, ruchomości. 
Chwat H., Wschodnia 72., 8 szt. bostonu. 
Czarny H., Traugutta 16, ruchomości.. 

12. Dubiecki B., Cegielniana 47, ruchomości. 
13. Frydmanowic R. E. i D., Kilińskiego 25, ruchomości. 
14. Futerman 1., Piotrkowska 54, ruchomości. 
15. Ferster Jakób i syn, Wschodnia 57, 30 szt. towaru. 

Futerman B-cia I. A., Traugutta 2, 500 kilo szpagatu. 
Grynberg i Bliman firma, Pomorska 25. ruchomości. 
Goldbcrg I. z firmy Goldberg i Potok, Wschodnia 65, ruchomości. 
Grosberger Fajwel i Kamiński, ^Kilińskiego 85, ruchomości. 
Gutman Hinde, Cegielniana .53, 5 szt. tow. i ruchomości. 

21. Gertier Abram, Kilińskiego 13, ruchomości. 
22. Herszkowicz Sz.. Piotrkowska 70 10 szt. towaru. 
23. Jelitnowicz i Glas, Południowa 2, 10 szt. towaru.'.' 
24. Jaszuński A., Przejazd 36, ruchomości. 
25. Kaszub Abram, Kilińskiego 34, ruchomości. 
26. Kamieniecki I., Wschodnia 49, ruchomości. 
27. Konarski N.. Piotrkowska 55. 3 szt. towaru. 
28. Librowski K., Cegielniana 51, ruchomości. 
29. Lewinśon Izaak. Cegielniana fft, ruchomości. 
30. Monszajn-.E., Południowa 28, ruchomości. 
31. Mędrzycki 1., Kilińskiego 30, 2 rowery i 14 guni motocyklowych. 
32. Mintz A. M.. Przejazd 6, Piotrkowska 68, 30 szt. towaru. 
33. Najberg Aron, Południowa 9.. ruchomości. 
34. Najberg Szym., Pomorska 37, 5 maszyn do.szycia i 2 maszyny do ro

bienia swetrów. 
35. Pinczuk Juda, Piotrkowska 38, 5 szt. towaru., 
36. Rotsztat Abram. Skwerowa 6, pianino i meble. 
37. Rotband Saul, Zawadzka 39, ruchomości. 
3S. Rajchman z firmy Rajcliman Cygler i Lichtęnsztajn, Południowa 25, ri • 

chomości. 
39. Strauch Alfred, Dzielna 14, 1 tysiąc egzemplarzy pism 
40. Szydłowski H. I., Cegielniana 36. 20 szt. towaru. 
41. Światłowski Berek, Sienkiewicza 9., 30 szt. towaru. 
42. Szafir Hilel, Południowa 58, ruchomości. 
43. Serebryjski I., Południowa 25, ruchomości. 
44. Szalamonowicz i Finkelsztajn, Południowa 34, ruchomości. 
45; Sztillcrinan i Wcjnberg, Cegielniana 68, 25 szt. towaru. 
46. Sztiller Zelda, Wschodnia 44, 10 szt. towaru. 
47. Skulski Henoch: Kamienna 20, ruchomości. 
48. Szajbę I. M., Wschodnia 74, 16 szt. towaru. 
49. Szkulnik B-cia, Południowa 20, 10 szt. towaru. 
50. Szyjcwicz Mordka, Staro - Zarzcwska 3, ruchomości. 
51. Tasiemka R., Piotrkowska 16, 20 palt damskich i 40 mtr. tow: 
52. Ungerson Perec. Południowa 15, ruchomości. 
53. Wajntraub Ab. i S-ka, Południowa 36, ruchomości. 
54. Wisengrad Icek, Kilińskiego 15, 15 worków mąki. 
55. Zużcwski Ch.. Cegielniana 49, ruchomości. 

Zajęte ruchomości sa do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych 
dłużników na miejscu licytacji. 

K i e r o w n i k U r z ę d u : 

Sąd po naradzie powództwo zasą
dził, jednocześnie oddalając akcję wza
jemną. 

Decyzja ta ma zasadnicze znaczenie, 
gdyż rozstrzyga spór, gdy wchodzi w 
grę miast samego kontrahenta, ekspozy 
tura konsorcjum w skład którego kontr
ahent ten wchodzi. c. 

( - ) W. S o b i e r a j . 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejscowym 

rynku pieniężnym w obrotach prywat
nych kurs dolara wynosił przed połud
niem 7.85 w płaceniu I 7.90 w żądaniu. 
Po nadejściu wiadomości o kursie ofi
cjalnym, tendencja się wzmocniła ] kurs 
oddawania wzrósł do 7.90 i 7.95 w żą
daniu, a w godzinach wieczornych pod 
wpływem braku materjału w rozmia
rach zgłoszonego popytu podniósł się do 
7.95 (w płaceniu) i 7.98 (w żądaniu). — 
Ruch w ciągu dnia pafiował mierny. 
Wieczorem popyt znacznie się powięk
szył, co jednakże na skutek wskazanej 
powyżej przyczyny nie wpłynęło na 
wzmożenie obrotów. Tendencja mocna. 

Na prywatnej giełdzie warszawskie] 
kurs tranzakcji zrówanł się z kursem 
obrotów międzybankowych (7.93). 

Rzecz charakterystyczna, że naj
wyższym kursem dnia było notowanie 
giełdy urzędowej (7.98). 

Łódzki oddział Banku polskiego ofia 
rował wczoraj za dolary kurs 7.S0. 

Giełda urzędowa. 
GOTÓWKA. 

Dolary 7,90 
CZEKI. 

Belgja 36,10 
Londyn 38,90 — 38,57 i pól 
Nowy York 79,8 i trzy czwarte —• 

7,92 i pół 
Paryż 28,45 
Praga 23,47 i pół 
Szwajcarja 153,25 — 152.70 
Wiedeń 111,61 i pół 
Włochy 31,95 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 65,50 — 66 — 
65,50, w złotych 531,30 — 535,325 — 
531,30 

Pożyczka kolejowa 122 — 125 
Pożyczka konwersyjna 5 proc.. 34,50 

8 proc 100 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

23,75 — 23,30 — 24,— od 1914—18 roku 
14,25 — 14 — 14,60 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 
sza wy przedw. 31,80 — 32 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. WarszaJ 
wy przedw. 22 — 22,05, od 1914 —18 r. 
13 ~ 13,50. złotowe 33 — 32.70 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4,70 
Bank Zachodni 1 
Bank Polski 61, 60,50 — 61,25 
Bank Handlowy 1,65 — 1,75 
Bank Zarobkowy 4 

Częstocice 0,90 — 0,92 
Cukier 2,10 
Nobel 1.35 
Lilpop 0,63 — 0,62 — 0,63 
Norblin 0.S3 
Parowozy 0,20 — 0,22 
Starachowice 0,85 — 0,86 
Żyrardów S.15 
Synd. Rolniczy 1,10 — 1.06 
Haberbusch 4,90 
Lombard 1,95 
Chodorów 3,95 — 4 
Gosławice 1,10 
Węgiel 2,10 — 2,20 
Cegielski 7,50 — 7,40 
Modrzcjów 2,15 
Ostrowieckie 4,65 — 4,70 
Rudzki 0,89 — 0,91 — 0,90 
Zieleniewski 9,50 
Borkowski 0,51) 
Ćmielów 0,20 
Spirytus 1,30 
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D y r e k c j a k o n c e r t ó w A l f r e d S t r a u c h 
SALA FILHARMONJI. 

niedziela. £gr 4-e] po pol. 
7 - m y KONCERT 

z cyklu „Mistrzowskich koncertów" 
Wykonawca programu: 

Planista wirtuoz światowe] stawy. 
Programi FRANCK: Preludjum I fuga. SCHU
MANN: Etiudy symfoniczne. BEETHOVEN: 
Sonata Es-dur op. 31. CHOPIN; Ballada 
0-rnolI. CHOPIN: Nokturn Fis-dur. CHOPIN: 
Etiuda Ges-dur. CHOPIN: Tarantella. RAVEL: 
Jeux d'eou. RACHMANINOW: 2 preludja. 

LISZT: 16-ta Rapsodia. 
Bilety od 1 zi. do 6 zl. jut sprzedaje kasa 

Ftlharmonji. 

3 m m 

p o k o j e 
z K U C H N I Ą 

W O K O L I C Y B A Ł U T 
O D ZARAZ [POSZUKIWANE. 

Oferty pod adresem .TOZ- Andfzeja ] . 7822 

EniliJl lor 311!!! 
b y ł y I n s t r u k t o r 

Szkoły h i a w Londynte 
udziela lekcji angielskiego w ma
łych grupach (nie więcej jak 5—6 

osób). 

Opłata miesięczna Zł. 10.— 
Zapisy codziennie od 11 rana do 8 W. 

P i o t r k o w s k a 1 4 6 . 
front 11 piętro. 110-23 

Młody rutynowany kupiec 
obeznany ze stosunkami miejscowemi 

poważnemu przedsiębiorstwu pod pierwszorzędne 
zabezpieczenie na niski procent przy jednoczes-
nem otrzymaniu odpowiedzialnego stanowiska 

w charakterze współpracownika. 
Oferty do .Republiki* sub, M. B. 2243-28 

Wezwanie. 
Wyczerpawszy wszelkie Inne polubowne 

środki, tą drogą wzywamy p. p. 

BElGEbMANA I KORNGObDR * 
(f. „METROPOL") 

do uregulowania rachunków w ciągu dni trzech. 
Po upływie tego terminu wystąpimy prze

ciwko wylej wymienionym na drogę sądową. 

BLIN LNLIMULI P.aswjch „IIP'. 

Minerwa Szwajcaria Zurych 
P r z y a o h 3 - M a Ł j | f , . . szybkie i 
w e n i e d o I IOLMI y grunrowne. 

Politechnika. Uniwersyłał 
D Y P L O M H A N D L O W Y 

'i 
i 

pomyiłnie $5-

lup 
mi 

'ni7i 
Rezu|taryec;zaminów: OcSwiosny/924, 
dojes/enf f92ir. z 98 stałych uczniów 
Mmerwy,przystępqjącuch eto państwo
wych egzaminów dojnałości.złoiyłoje\ 

Int.: L6d£, K a r o l a 4 m . 8 , g o d z . 2 — 4 . 

N a j w y ż s z e c e n y ! 
za brylanty, diamenty, parły, złoto, 

srebro i platyna płaci 
ZAKŁAD JUBILERSKI 

M. H. L I S S A K 
P i o t r k o w s k a 5 . 

Wełna słoneczna 
do ręcznych robót 

I. F U K S 
Noworaiejska M 7. 

z 8-efa pokoi jadalnia, sypialnia brzo 
zo*a, pianino I rozmaite rzeczy domowe 

Oferty sub. „Gotówka" 285 

i Fafiinia 
JPABSTWOWCF SZKOŁY WŁOKLENNLAEJ WŁODILL 

u l . S t . Ż e r o m s k i e g o H* 115 
(dawn. Pańska) 

^
irzyjmulc do bielenia i ia/bowaaial 
utną bawełnę i przędze, oraz tkaniny| 

do drapania i farbowania. 
Wiadomość w Kancelarii Szkoły. 
tcL 4-33 w godzinach od 8 zrana 

do 12 w południe. 07-28 

Kio pliso i zażaleó 

Zawadzka 9. 
Załatwia wszelkie czynności szybko 
i dokładnie, jakoteź patenty na wyna
lazki i zatwierdzenie znaków i wzorów 
towarowych. 290-28 

Z powodu krytycznego czasu przyj, 
muję roboty kostjuraów "palt damskich 
po cenach b. przystępnych 

S. LAJCH Ah\ 
G d a ń s k a 2 4 . 

Wykonanie podług najnowszych 
paryskich i angielskich modeli. 282 

w sprawach podatkowych I majątkowych 

ZawadzKa 
H O C H B E R G . 

• 3J}M«s' 

12 12 
Wspólnik 

z kapitałem 1 0 0 0 d o l a r ó w do skle
pu galanteryinego Istniejącego kilkanaś
cie Tat w dobrym punkcie 

p o s z u k i w a n y . 
Oferty sub. „Zaraz" 287 

DYREKCJA KONCERTÓWt ALFRED STRAUCH. 

SALA FILHARMONJI. 
du. 25 lutego 1926 r. 
o godz. 8.30 wlecz. 6-ty KONCERT Czwartek, 

z cyklu „MISTRZOWSKICH KONCERTÓW". ADA SARI Wykonawczyni: 
Słynna śpiewaczka koloraturowa światowe! aławy. Prlmadónna Wielkiej Opery 

w Paryżu oraz teitru .La Scala" w Mediolanie. 
W programie: RACHMANINOW: Romans ROSSINI: Cyrulik Sewilski GRECZANI-
NOW: Kołysanka. KARŁOWICZ: Zawód DELIBES' LaKme. KARŁOWICZ; Pamiętam 
ciche dni VERDI: 1ravlau. MEYERBEER: Dinorah. CACEF1: Amsrilll. SiBELLA: 

Bocca dolą osa oraz wiele innych pieśni i arji. 
Bilety w cen'e od 1 zł. 50 gr. do zł. 8,—-juz nabywaćjmożna w kasie FUhsrmonjl co

dziennie >d godz. 10.30 do 1 80 i od godz. 3 30 do 7-ej wiecz. 

P L A N Y 
elektrotechniczne podług przepisów e-
lektrownl łódzkiej, wykonywa wykwa
lifikowany technlk-elektryk. Łaskawe 
oferty sub. „Technik" do administracji 

U Republiki". 283 

2. 
3. 
4. 

Zarząd Łódzkiego Oddziału T-wa Ochrony Zdrowia ludności Żydow
skiej w Polsce TOZ iiimelszym podaje do wiadomości, Iż w d. 6 marca r.b 
o godz. 7-e) wlecz, odbędzie się w lokalu TOZ-u, Andrzeja 1 

D O R O C Z N E W A L N E Z G R O M A D Z E N I E 
członków T-wa z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie. 
Wybory przewodniczącego, asesorów i sekretarza. 
Odczytanie protokułu poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie kasowe za rok 1924/23 I odczytanie ptotokulu 
Komisji Rewlzyinej. 

6. Sprawozdanie sekcji: 
a) antyfavusowel, 
b) kolonii letnich, 
c) oświatowe), 
d) hygleny szkolnej, 
e) opieki nad niemowlętami 1 
f) sekcji wychowania fizycznego 

6. Wybory 4 członków Zarządu, 3 zastępców I Komisji Rewizyjnej, 
W razie nieprzybycia na Zgromadzenie wymaganej przez statui lkzhy 

członków, odbędzie się zebrań*e w tym samym dniu o godzinie 8-ei wieczór, 
które będzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych członków I§§ 19. 20). 

Dr. m e d . 

BUIN 
Południowa Nr 23 

telef. 40-26. 
ooecjallsta chorób 
skórnych I wene

rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

S. 
Or. mad. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych i włosów 
Gabinet Rentgena 
1 światło-lecznlezy 

oLPIotrkowita 144 
rop Ewangel ickie 

TeL 29-4S. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

od 5-6 od 

z używalnością ku
rio odnaię IA, 
śródmieściu, 

ty sub .Wygo 
do Republiki. 

143—3 

Choroby skór
ne 1 weneryczn 

KONSTANTYNOWSKA 12 

rzyi 
od 6—8. Dla pań 

* "•"°"*™—chnl 
K u p n o • w 

| • s p r z e d a * j"j ofert 

Przyjmuje od 9—l 
ia pi 

osobna poczekalnia 

Dr. m e d . 

01.6-OA SIERPNIA 
(Benedyku) 16. 

Chor. słtórne ( w i o 
sów) dró i mocz. 

1 Robiece. 
Od 9—1. 6 — 8 

dla pań) 4—6 

ikszjat Cukiernicy 
I i gospodynie I 
Wyborne borówki 

smażone każda ilość 
Piramowicza ł * to 
m. 17. 189-23 

SAMOCHÓD — ka
ll retks mało uży
wany vr dobrym 
stanie okazyjnie do 

sprzedania u A. 
Sommera, Gdańska 
*& 123. 112-23 

okój z niekręp. 
wejściem poszu

kuje młodyczłowiek 
na kilka godz. dzień 
nie. Oferty sub. ,A. 
B C." 171-23 

Niebywała okazla. 
Motor fabrykatu 

L 
Or. med. 

Z a w a d z k a N t 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne > moćzopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

promieniarri 
Rontgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od II—2 
i od 3—6 tylko 

kobiety 
P a ń s k a 12 m. 4 

róg Zawadzkiej. 

Slemens-Sehuckert 
85 K. M. 3000 volt 
960 obrotów na mi 

Dr. m e d . Inutę. 50 okresów, 
7 fi l 'z twornikiem pier-
I ILDLUNOR c entowy™ * Pr*y-

Choroby nerek, pę- l e t k i e g o zawarcia 
cherza i dróg mo- z t g r c x , p a S O w ą 

wa pokoje timê  
blowane Ironio 

we, słoneczne, z 
balkonem na pierw 
szym piętrze u mio 

dej, inteligentnej 
samotnej wdowy 

do wynajęcia. Cen 
trum nrasta, < sobne 
wejście, wygody, 

oświetlenie, ewen
tualnie używalność 
kuchni. Ofeity pod 
.Słoneczne" 269 

Samochody do g'" 
rażowanla przy)' 

muje Stutzki, Pio"* 
kowska 44. 

276 24 rN a u k a | 
eTfchowaale J 

STfNOGRAFJI w y 
v 1L ucz* wszyst' 
kich listownie bez
płatnie, celem pro

pagandy Instytut 
Stenograficzny An* 

tonlego Wojnara. 
Warszawa. KruC* 
Hi 26 t*9-35 

Darmo otrzyma" 
komplet lekcyi 

stcnografji z tłum*' 
czeniami stenogr** 
mów w Kedakcil 
Stenografa Polski*' 
go. Warszawa. .. w 1.'. 
Mokotowska N'» 5" 
Wypracowania po[ 
prawiamy równi** 
bezpłatnie. 

777--2S 
|Jn?ieIskiego i he

brajskiego naucz' 
gruntownie w kót-
kim czasie rutyn 0' 
wany pedagog. C«* 
ny przystępne. I n ' 
formacie: N. Olub* 
Cegielniana 51. . 

W dowa ustępuje 
duży wspólny 

pokój umeblowany 
I łóżko z pościelą 
dla izr pana przy 

^ ^ P o a a d y | 

Potrzebny maszyn1' 
sta do motoru 

gaz ssany, kió'/ 
pracował przy i** 
kowem. Oferty d« 
acimimstiacti niirei' 
szego dziennika siKf 
.Motor". 26J 

czowych. szynami i rozruszni 
Przyimuie od 1 — 2 k ) e m do pełaegollntehgentnej-zr. ro 

l od 4 - / obciążenia. zunełnie,dz<me za zł. 30 
Piramowicza U nowy znalduie «>« » « « «> 

(dawn. Olg.ńska) |w miejscu do na ;,wa M i » m. 31 od 
Tel 48-95. tychmiastowego o d | 7 - 9 wiecz. 

mmmmmmmmmmmmm~ dania na bardzo 
dogodnych warun
kach Informacje 

Hotel Grand pokój 
231. od godz, 2—3 
i od 9 - 1 0 . I. 

Dr. m e d . 

C h o r o b y d z i e c i . 
Konstantynowska 37-a 

Telefon 39-75. 
Przyjmuje: 

od 5 do 6'/j pop 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

238 24 

"oszukuję t lub 2 
r pokote z kuchnią 
możliwie w północ
nej części miasta. 
Oferty do adm'n. 
.11. Republiki" pod 
.O H.* 262 

m o ć z o p ł c i o w e Sprzedaż domu lub 

Gdańska 4 2 . ' * - k u p n o u s * u t e o z -

Część nieruchomości 
z dochodem rocz 

nym 3,300 zł, sprze 
dam za 6,0JO zŁ 
Oferty sub, B Nleru-
cbomość". 26. 
jjkuazerka R. Pipi-

Pianino w dobrym k o * » - Piotrków 
stanie sprzedam , 8 k « Przyimuie 

Wiadomość: Polud .zamówienia, 
ntowa 11 u dozorcy 84 

2661 

_!jjnia 17 lutego zo 

27 

Przyjmuje 
od 7 — 9 wiecz. 

Dr. 

niam solidni* i szyb 
ko Oferty pod 

.325* do admlnistr. 

.11. Republiki 
263 25 

.Gltłllllt 
AKOSZER I SINEKOIOS N" k ó i umuoiowany 
Ł ó d t Zachodnia62i" d ' ^y n a , lC c l » o d 

paraz. S enkiewlcza 
telef. 29-62. 1/6 63 m. 16 267 

stał skradziony 
protestowany we

ksel na sumę 300 zł 
Wystawca Bronisla 
wa Brzezińska, na 
'.lecenie Czesława 
Brzezińskiego przy 
ul. Brzezińskie! 92. 
Uprasza się o zwrot 
Stanisławowi Maie-
rze przy ul. Lulo-
mieiskiej Ńt 6. 

272 

'PlMODUfita-""- W , M * *. l u*>, d . o d . , ł ! i e , n "ledziełnym ma": w 
5 i ł . 20 p 

Odo 

Wlen zagubił 
książkę z Kasy 

Chorych te ióo-lo. 
L 

jBykwalifikowana 
H wychowawczy"' 
freblanka z kilkul*1 

nią praktyką posz"' 
kuje kondycji. Ol 
do adm. .11. Repf 
blini* dla ,M." 

Poszukujemy ora* 
polecamy sten"' 

grafów (fki). Adr«* 
sowaó: Stenograf 

Polski, Warazawai 
Mokotowska 57. 

778 20 

Zdolna krawcowa 
poszukuje szyci' 

po domach prywat' 
nych. Łaskawe zgł" 
szenla w admlnistr. 
.11. Republiki' poo 
literą .A. P. 

271-24 

P ierwszorzędny kr* 
wiec męski przyl 

muje różne obsta
lunki z powierzo
nego 1 własneR 0 

maierjału. Wykony 
wa sol dnie i naj' 
lepsreml dodatkaoi' 

Ceny najniższe. 
G Rewlzorski, u1-
Piotrkowska Ks 18-
Proszę się przeko
nać. r 273 

[orepetytora z gn"1 

l touną znajomoś
cią matematyki ' 

chemji poszukuje 
Zgłaszać się: Z g " f ' 
ska 57 .Apteka": 

v 264 

KttKKKI* 
4 riT5Kem

T'™liri

1

ei.nym , N 0 7 * " P * , n ° ' 8 * Clctłnd&ni*' ^IfCZAJNE: 8 ki. za w.ersz milimetr, (na strome 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 o, *, 

d 0 d 0 « u 3 0 Z™** W Ł J ? drożej, za terminowy ̂ joZ^TZn.^4^^Q&£% ffi&S&S N « » 5 M 5oT 
.NOSTROWASEJ KEIULLKI" 

.Ilustrowana Republika" i „Ezpreas Wieczorny- łącznie z odnoszeniem do domu zł.' 7.50 mes~ 

Wydawca; Dr. Leszek Kirkien. Redaktor! Wacław Smolaki Czcionkami wydawnictwa .Republika* ap, a cyjr, odp, Piokrkowaka 49 i l a . 


